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CZEŚC UEZEDOWA
Reskryptem z dnia 5 września 1881 1. 

25920 przedłużyło Wysokie c. k. Minister­
stwo handlu i król. węgierskie Ministerstwo 
rolnictwa udzielony Ottonowi i Hugonowi 
M e i s n e r o m  pod dniem 9 sierpnia 1880 
wyłączny przywilej na ulepszenia karabi­
nu systemu Werndla na przeciąg drugiego 
roku.

Reskryptem z dnia 30 września 1881 
1- 17100 udzieliło Wysokie c. k. Ministerstwo 
handlu i król. węgr. Ministerstwo rolnictwa, 
przemysłu i handlu Alfonsowi N a d w o d z -  
k i e m u , tokarzowi i mechanikowi we 
Lwowie, wyłączonego przywileju na przeciąg 
jednego roku, na ręczną mloearnię systemu stę- 
powo-cepowego. Opis przywileju, o którego u- 
trzymanie w tajemnicy proszono, znajduje się 
w zachowaniu c- k. archiwum przywilejo­
wego.

CZEŚĆ iflEURZEDOWA
Lwów, 10 października.

Łatwo odgadnąć powody, dla któ­
rych obecny gabinet francuski radby 
jak najprędzej ustąpić z w idow ni pu­
blicznej, nie czekając w cale na pierw ­
sze posiedzenie nowej Izby. Ferry  
z kolegami swoimi odegrał w począt­
kach kampanii wyborczej rolę dwuzna­
czna wobec G im betty; dąsał się, gdy  
objawy niezadowolenia w yborców  z Bel- 
leyille zdawały się zapowiadać Gam be­
cie klęskę w Paryżu a w konsekwen­
c j i  jego zwolennikom klęskę na pro- 
wincyi, nawrócił się zaś do Gambetty 
zaraz w  pierwszej c h w ili, gdy się po­
kazało , że Belleville jest wprawdzie

najradykalniejszym okręgiem wybor­
czym we Francyi, ale nie daje zupeł­
nie trafnego wyobrażenia o usposobie­
niu ludności francuskiej w  ogóle. Za­
nadto naraził się Ferry Gambecie, a 
co ważniejsza, za nadto już długo stoi 
u steru, żeby nie padł przy takiej spo­
sobności doskonałej , jaką dla żądnej 
zmian opinii stanowi wybór nowej Izby. 
A zmian wymaga opinia w e Francyi 
koniecznie. Społeczeństwo, które tak 
lubi peryodycznie obalać trony a teraz 
żadnego tronu nie ma, wym aga od re­
publiki, żeby za to tem częściej zaspo­
kajała jego żądzę zinian przynajmniej 
na fotelach ministeryalnych. Ferry chce 
ugiąć się przed koniecznością i podo­
bno nawet chętnie gotów jest ustąpić, 
bo zawsze lepiej być ministrem z w la­
nej woli dym isjonowanym , aniżeli usu­
niętym. Ustępując dziś dobrowolnie, 
Ferry salwuje sobie całą przyszłość  
polityczną, czekając zaś na wezwanie  
Izby do ustąpienia, naraża się na los 
innych upadłych wielkości ministeryal­
nych, t. j. na zapomnienie.

Prezydent Grćvy nie objawił je ­
szcze swojej opinii, ale zapewne nie 
podziela zdania Ferryego , że spieszyć  
się trzeba ze zmianą gabinetu, aby 
przed nową Izbą stanął także rząd no­
wy. Jaki gabinet m ógłby powstać te­
raz z rękojmią dłuższej egzystencji, 
skoło  usposobienie nowej Izby znane 
jeśi tylko z przypuszczeń i przechwa­
łek  prasy G am bettystowskiej, która 
może być pewną siebie i nawet zape­
wne wcale się nie myli w swojej ra­
chubie politycznej, ale dyrektywy da­
wać me może. O składzie gabinetu 
rozstrzygać może tylko stanowczo w pe­
wien sposób objawiona opinia parlamen­
tu, a opinia ta jest jeszcze, oflcyalnie 
rzecz biorąc, rzeczą zupełnie niozianą. 
Jeżeliby Ferry uparł się wziąć demisyę, 
nic czekając na zebranie się Izby i na

jej zamanifestowanie się w  pierwszej 
lepszej sprawie, to prezydentowi nie 
pozostawiałoby nic innego do uczynie­
nia, jak tylko złożyć gabinet tym cza­
sow y z kandydatów, którym w ystarcza  
nawet efemeryczna godność m iniste  
ryalna do uszczęśliwienia, albo którzy 
mają dość abnegacyi, aby przyjąć na 
siebie niewdzięczną rolę tym czasowych  
ministrów7, torujących tylko drogę in ­
nym znakomitościom i wystawionych  
w tym krótkim czasie swojej św ietno­
ści na wszelkie pociski i rekrym inacye  
nawet za to, o czem nie mają w yo­
brażenia, co uczynili ich poprzednicy  
w czasie wyborów lub nawet przed 
wyborami.

Komuż ton prowizoryczny gabinet 
torowałby drogę? Oczywiście tylko 
Gambecie, zwycięzkiemu przywódzcy  
zwycięzkiego w  ostatnich wyborach  
stronnictwa, „mężowi sytuacyi“, jak go  
republikańska prasa nazwała zaraz po 
wyborach, delfinowi trzeciej republiki, 
jak go ciągle nazywa prasa konserw a­
tywna. W r. 1877 po wyborach, które 
zniw eczyły ostatnią próbę konserwaty- 
tystów obalenia republiki, Gambetta 
m ógł zostać ministrem - prezydentem, 
gdyby tylko był tego zapragnął. W o­
lał on jednak zasiąść na fotelu prezy­
denta Izby, piastować świetną i w ygo­
dną posadę i rządzić przytem pośre­
dnio bez żadnej odpowiedzialności. Dziś 
Gambetta, idąc w yłącznie za głosem  e- 
goizm u, wolałby niezawodnie czekać 
dalej w pałacu bourbońskim na opró­
żnienie prezydentury republiki, ale sto­
sunki polityczne są silniejsze od za­
chcianki i nie pozwalają dłużej usuwać 
się od odpowiedzialności. W chwili kie­
dy Gambetta stanie na czele gabinetu, 
w łaściw ie nie zajdzie żadna zmiana za­
sadnicza, lecz tylko formalna. T e n , któ­
ry dotąd Francy* fakt eznie rz ą d z ił, 
rządzić będzie nią i dalej, ale poa wła-

rachunek polityczny. Dopiero dalsze 
konsekwencye tej zmiany doprowadzić 
mogą do ważnych przeobrażeń w sy- 
tuacyi politycznej. Obejmując rządy 
pod własną odpowiedzialnością i na 
własny rachunek polityczny, Gambetta 
przyspiesza swoje przeznaczenie poli­
tyczne. Ztąd nie ma już innej drogi 
wyjścia, jak tylko prezydentura repu­
bliki albo otchłań zapomnienia.

Sprawy sejmowe.
XZT posiedzenie dnia 8 października.

Na posiedzeniu, które rozpoczęło się o 
godz. 11 m. 10, obecny był J. E. p. minister 
dr. Ziemiałkowski.

Marszałek zawiadomił Izbę, że udzielił 
ośmiodniowego urlopu p. Rożankowskiemu.

Odczytano spis 59 nowowniesionych pe- 
tycyj, których liczba doszia tym sposobem 
do 467.

Komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  prze­
kazano petycye: Wydz. pow. Ropezyce o przy­
syłanie na ręce Wydziałów pow. grzywien 
na fundusz ubogich, wynikłych z orzeczeń 
karnych; Straży ogniowej ochotniczej „So­
kół" we Lwowie, o wyjednanie stałych o- 
płat od towarz. asek. na utrzymanie służby 
pożarnej; towarzystwa dla usunięcia żebra­
ctwa „Opatrzność11 we Lwowie o uchwalenie 
ustawy o zaopatrzeniu biednych i zbiorową 
petycyę gmin powiatu Dąbrowskiego o po­
zostawienie icL przy c. k. Starostwie w Dą­
browie.

Do komisyi b u d ż e t o w e j  odesłano 
petycye: Towarzystwa „Drużnyj Łychwar11 o 
zapomogę w kwocie 300 zł.; towarz. ogro­
dniczo-sadowniczego o stypendya dla szkoły 
ogrodnictwa, sadownictwa i pszczelnictwm; ks. 
St. Stojałowskiego o zapomogę na dokończe­
nie budynku szkolnego w Przemiwołkacb, i 
o subwencyę na wydawnictwo pism ludo­
wych Wieniec i Pszczółka ; Ludwika Ster- 
nala o zaliczkę na płacę; T warz, ochronek 
chrześcian we Lwowie, stowarzyszenia rę­
kodzielników „Gwiazda11 w Tarnowie, tow. 

uzycznego w Stanisławowie, dr. Em. Du-

TAN TADEUSZ
II.

Równocześnie z lwowskiem illustrowa- 
nem wydaniem Po.na Tadeusza wyszedł w Li­
psku przekład niemiecki dra Alberta Weissa. 
Jak wiadomo, nie jest to pierwsze tłómacze- 
nie na język obcy, a nawet niemiecki. Prze­
kładała go na czeskie Eliza Krasnohorska, na 
białoruskie W. M arcinkiewicz, na rossyjskie 
prof. Mikołaj Berg, znęcał się nad nim , bo 
trudno inaczej powiedzieć, po francusku p. 
Charles de i' Ile Noire, że. nie wspomnimy 
o przekładach częściowych. Pierwszego nie­
mieckiego tłómaczenia dokonał Spazier, na­

rwawszy poemat einc Schlachtehite-Gesckieh- 
te, a ehoć samego poetę mieni współ-tłuma­
czem , aby się jego powagą zasłonić (aus dcm 
Poliiischen in  (rnncinschaft m it dem Dich- 
ter uoersetzti, niemniej przeto ostatni zajazd 
litewski („Der k tz te  Sajazd" tłómacay Spazier) 
bardzo smutnie się przedstawia w szacie ger­
mańskiej mowy saskiego profesora. O warto­
ści pracy pana Pindtera, byłego prezydenta 
Szlązka, sądzić nie możemy, bo przekład ten 
dotąd w tece ukryty, tłómaczenie pana Ale­
ksandra Pechnika znamy tylko z wyjątków, 
podanych w rozprawie p. n. Goeth.es Her­
mann und Doroth.ea und Jlerr Thadddus von 
MicHeu ic z ; tem większą tedy byłaby zasłu­
ga dra W eissa, gdyby jego Pan Tadeusz 
miał warunki starannej i umiejętnej roboty, 
boby wykształconym Niemcom dawał mo­
żność poznania i ocenienia wielkich zalet naj­
celniejszego arcydzieła poezyi polskiej, a tem 
samem spopularyzowałby ją samą niemało 
w cywilizowanych krajach Europy.

Czy spełni tak ważne i trudne zadanie,

nie wiemy, bo to od okoliczności zaw isło; 
przyznajemy też, że tłómaczenie pana Weissa 
nie jest ideałem przekładów i od usterek nie 
jest wolne, lecz przytem świadczy i o su­
mienności i o uzdolnieniu poetycznem tłóma- 
cza a nie umiejącemu po polsku Niemcowi 
może dać niezłe wyobrażenie o poemacie, któ­
r y ,  zastrzedz to sobie należy, tylko w orygi­
nale da się należycie ocenić. Dr. Weiss z.aa 
widocznie język polski w najsubtelniejszych 
odcieniach, wystudyował dokładnie ut wór na­
szego poety, przejął się jego duchem i ton 
sobie przyswoił, starał się. o ścisłość i wier­
ność (z wyjątkiem może wiersza wstępnego: 
„O czem tu dumać na paryskim bruku11), jest 
sam poetą i włada biegle wierszem niemie­
ckim a jeśli tu i ówdzie popełnił b!ncl , u- 
sprawuedliwiają go dostatecznie, jak sądzę, 
wielkie i liczne trudności, z jakiemi miał na 
raz do walczenia.

Aby dać próbkę jego języka, przyta­
czamy poniżej ustęp przekładu , a wybieramy 
w tym celu z umysłu początek pierwszej księ­
gi ; gdy bowiem sławną iuwokacyą każdy z 
czytelników umie niezawodnie na pamięć, u- 
walnia nas to od cytowania zarazem orygi­
nału :

Du bist wie die Gcsundheit , Littaun , mein
[ Vaterland:

Nur w er dich bat verloren, demist dein Werth
[bekannt!

Ileut’ sch ich deine S.chonheit in ihrer gan-
[zen Zier —

Besing’ ich sie! llenn Selmen erfullt mein
[Herz nach d ir!

Die aus Czenstochaus Ilóhen du ragst so lieht
[empor,

Schutz bringt, o heilige Jungfrau, Dein Glanz
[in Ostrathor,

Der Yeste Nowogrodek mit seiner treuen
[Schar!

Wie du genesen liessest, ais Kind, mich
[wunderbar;

(Ais weinend mich die Mutter in Deinen Schutz
[befahl,

Erhob die starren Lider ich nur ein einz:g Mai
Zu deines Tempels Schwellen — in’s Leben

[schritt zuriick
Ich sehon auf eignen Fiissen, Grott dankend 

[fur mein Grluck —-)
So nihrst Du durch ein Wunder uns einst

[zum Yaterland!
Jetzt trage meine Seele, von Sehnsucht iiber-

[mannt ,
Nach jenen Waldeshohen, nach jener Wie-

[s-nau,
Die weithin sich erstrecken diclit an des

[Niemens Blau,
Nach jener bunt mit Aehren allwiirts ge-

[schmuckcen Flur,
Wo nieht der Silbcrroggen , der goldne Wei-

[zen nur,
A udi Riibaen, bernsteingelber, Buchweizcn 

[woiss, wie Schnee,
Uud jungfriiulicli errothend, erbliiht Luzer-

[nenklee,
Uud alt’ dies rings umgiirtet von griinen

[Raines Band,
Drauf Iiie und da ein Birnbaum einsam uud

[still erstand.

Dla dania czytelnikowi pojęcie o rodza­
ju uchybień i błędów, jakich się tłómaez do 
puścił , przytoczmy kilka z nic-h , a naprzód 
powiedzmy, że niektóre polegają na mniej 
właściwem lub wprost mylnem przełożeniu 
pojt-dyńczych wyrazów (jak n. p. zaścianek — 
C o lo n ie . , Wojski — T n b u n , czynowuik — 
Bauer, i to wielokrotnie), inne na przeina­
czeniu treści dla formy i rymu . inne wre­
szcie zdają się być następstwem niedokładne­
go, może z pospiechu, zrozumienia tekstu.

W opisie portretów i obrazów, wiszą­

cych po ścianach Soplicowskiego dworu, znaj­
dujemy ustęp, że Korsak i Jasiński, młodzie­
niec piękny i posępny, (co mniej wiernie od­
dają słow a: so schón und ehrenfestJ,

Stoją na szańcach Pragi, na stosach Moskali, 
Siekąc wrogów —

co tłómaez zepsuł, odwracając rzecz i uzu­
pełniając ją drobnym dodatkiem:

Sie stehen a u f Praga s Schanzen ; die Rus-
[sen voller Ilohn  

l)en  Todfeind niedermetzcln.

Pozwalając sobie niekiedy na pozór nie­
znacznych zmian i dodatków, podniósł dr. 
Weiss nieodpowiednio ton i koloryt uczynił 
jaskrawszym. I  tak pojmujemy, że Zosia w 
ran n y m , niedbałym stroju w swej dziewi­
czej komuatce ujrzawszy nagle obcego męż­
czyznę, „od strachu i dziwu pobladła11 —  ale 
razi nas niemi tura! ność i przesada w wierszu :

Blcich steht sie da, erschrocken bis zum
[.Tod....

W  opowiadaniu Gerwazego o zgonie stol­
nika Horoszki znajdujemy wyrażenie, że ugo­
dzony kulą „stolnik się zająknął11, co jest wier­
nie pochwycone z natury, podczas gdy nie­
podobna uwierzyć, aby człowiek bezpośre­
dnio pod wr iżeuiem śmiertelnego ciosu dał 
wyraz wściekłemu gniewowi (der Truchsess 
bebt vor W uth).

Podczas gdy zajścia w zamku obrażony 
przez hrabiego stary Podkomorzy rwie się do 
k o rda , chce go zastąpić w pojedynku naj­
przód sędzia , potem i Tadeusz , mówiąc :

Panie stryju,
Wielmożny Podkomorzy, czyż się państwu

[godzi
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nikowskiego i Waleryana Dworskiego prze­
wodniczącego towarz. wzajem, pomocy ręko­
dzielników, wszystkie o subweneye.

Do komisyi p e t y c y j n e j  odesłano 
petycye: ks. Jana Doroszewskiego o zaległą 
płacę za udzielanie nanki re lig ii; Wyborców 
Eady gm. w Podhajcach w sprawie niele­
galności dokonanych wyborów; Jana Liso­
wskiego, o policzenie lat służby od 1856 do 
1870; Franciszka Mullera, oferującego goto­
wość dostawy robót krawieckich do zakładu 
kulparkowskiego; urzędu parafialnego g. k. 
w Chodnowicaeh, żalącego się na nieprawne 
zabranie ziemiopłodów z pól erekcyonalnych 
przez Salomona Fussa; Michała Konstanty- 
nowicza o zamianowanie go nauczycielem 
wędrownym z pensyą 1.200 rocznie; Igna­
cego Smyczyńskiego, Karola Pawlewicza, J a ­
na Czubskiego, Bogumiła Kulczyckiego, Julii 
Krzyżanowskiej, Ludwika Jakubowskiego, 
wszystkich o zapomogi, subweneye i t. d.

Do komisyi k u 11 u r  y' k r a j o w e j o- 
desłano petycye: Komitetu gal. Towarz. go­
spodarczego, w sprawie melioracyj rolniczych; 
Uderskiego, inżyniera, w sprawie regulacyi 
rzek w kraju; Karola Tytz, miernika, przed­
kładającego ogólny zarys projektu ekonomi­
cznego w celu uzyskania subwencyi na na­
kład tegoż; dr. Nowickiego, przedstawia­
jącego młode łososie na dowód skutecznego 
działania towarz. rybackiego.

Do komisyi e d u k a c y j n e j  odesłano 
petycye: Gminy Borodczyce o wyłączenie ze 
związku szkoły ludowej w Zaleścach, zwol­
nienie od grzywien szkolnych i utworzenie 
szkoły w Brodczycach; mieszkańców pow. 
Nowytarg o skrócenie czasu rocznej nauki 
szkolnej , a przedłużenie wieku obowiązko­
wego.

Petycyę kilkunastu gmin o pozostawie­
nie siedziby c. k. Starostwa w Dolinie ode­
słano do komisyi p r a w n i c z e j ;  petycye 
towarzystwa zalicz, w Busku o opiekę dia 
towarzystwa zalicz., i Izby handlowej K ra­
kowskiej o zniżenie mostowego na moście w 
Podgórzu do komisyi b a n k o w e j ;  petycyę 
wydz. pow: Boehnia, o wyjednanie dalszego 
kursowania pociągów między Krakowem a 
Tarnowem, do komisyi k o l e j o w e j ;  pety­
cyę zaś mieszkańców pow. kołomyjskiego, 
Horodeńskiego i Buczackiego o uznanie dro­
gi Buczacko-Kołomyjskiej za krajową i wydz. 
pow. Mielee, o subwencyę na budowę drogi, 
do komisyi d r o g o w e j .

Nadto na wniosek p. hr. K r u k o w i  e- 
g o petycya Maryi Szebesty i Pauliny Doliń­
skiej z zażaleniem na burmistrza Olszewskie­
go w Nowym Sączu, z powodu wywłaszcze­
nia ich z posiadłości przez rozebranie domu 
z nakazu magistratu, przekazaną została do 
Wydziału krajowego jako komisyi do natych­
miastowego sprawdzenia.

Do laski marszałkowskiej złożono wnio­
sek p. P i e t r u s k i e g o  bardzo licznie po­
party, polecający Wydziałowi krajowemu u- 
rządzenie w gmachu sejmowym mieszkania 
dla marszałka krajowego, tudzież wniosek p. 
E o m a n o w i c z a  w przedmiocie utworzenia 
kuratoryi spraw rękodzielniczych i wyznacze­
nia 10.000 złr. do dyspozycyi Wydziału kra­
jowego na cele rękodzielnicze według wska­
zówek kuratoryi. Obszerniejszą treść tego 
wniosku podaliśmy już w sobotę pod rubryką 
Ostatnia Poczta.

It porządku dziennego p. P  i e t r u s k i

Wdawać się z tym fircykiem; czy tu nie ma
[młodzi ?“

Na mnie to zdajcie, ja go należycie skarcę.
A Waszeć, panie śmiałku, co wyzywasz starce,
Obaczym, czyli jesteś tak strasznym rycerzem!

Ostatnie dwa wiersze brzmią po niemiecku :

Ob da, Altcr, der frech geford.ert Mer,
B is t so ein Schreckensritter, beweise mor-

[;gen fruh.

I tu zatem uderza rażące odwrócenie 
stosunku, bo śmiałkiem wyzywającym nie jest 
starzec (du, Alter), ale właśnie fircyk, mło­
kos, hrabia, a starcami są właśnie jego prze­
ciwnicy, podkomorzy i sędzia.

Awantura nad stawem między Tadeu­
szem a Telimeną, niezupełnie także szczęśli­
wie oddana. Młodzieniec dla wyjścia z nie­
miłej sytuacyi, dla uniknięcia dalszych wy­
rzutów i łez kobiety, z którą go łączył prze­
lotny stosunek, a dla której czuje teraz pewną 
litość, zaklina się, że ją „dalbóg bardzo lu­
bił, czy kochał...11 Wyrażenie to jest tutaj 
wielce charakterystyczne, nie należało go 
więc zastępować zaręczeniem, że ją „gorąco 
kochał" („wenn ich nicht heiss dich liebteu).

Ale biedny chłopiec dostał się z deszczu 
pod rynnę, bo Telimena, posłyszawszy dość 
oględne zresztą i do przeszłości zwrócone wy­
znanie, chce dzielić jego losy, gotowa wszę­
dzie iść za nim , choćby na koniec świata. 
Oburzony tern Tadeusz:

Jak to ? rzekł, czyś z rozumu obrana ? gdzie ? po co? 
Jechać za mną ? Ja będąc sam prostym żołnierzem, 
Włóczyć, czy markietankę? — „To my sie po-

[bierzem, “

wnosi w pierwszem czytaniu sprawozdanie 
Wydziału krajowego z zamknięcia rachunku 
funduszu szkolnego za rok 1880. Odesłano 
bez dyskusyi do komisyi budżetowej.

Poseł R o i n a n o w i e z  składa imieniem 
komisyi budżetowej sprawozdanie z przedło­
żenia Wydziału krajowego o oszczędnościach 
wydatków na druki sejmowe i manipula­
cyjne.

Sprawa ta została poruszoną na zeszło­
rocznej sesyi sejmowej wnioskiem posła To- 
rosiewicza, żądającym założenia własnej dru­
karni krajowej. Sejm na posiedzeniu z dnia 
22 lipca 1880 r. powziął uchwałę polecającą 
Wydziałowi krajowemu, aby obmyślił środki 
obniżenia wydatków na druki.

Wydział krajowy w sprawozdaniu swem 
oblicza, że przez założenie własnej drukarni 
zamiast oszczędności, fundusz krajowy byłby 
narażony na znaczne straty. Komisya budże­
towa uznaje to zdanie Wydziału krajowego 
za zupełnie uzasadnione. Koszta założenia i 
utrzymania własnej drukarni byłyby bardzo 
znaczne, a nadto drukarnia krajowa byłaby 
w tem położeniu, iż, mając przez cały rok 
bardzo mało zajęcia, musiałaby przez 4 mie­
siące podołać pracy, jakiej obecnie 3 drukar­
nie ledwie podołać mogą, przeto, na ów krót­
ki przeciąg czasu, w którym miałaby bardzo 
wytężoną robotę, nie znalazłaby dostatecz­
nych sił do pracy.

Wobec tego, myśl założenia drukarni 
krajowej, stanowczo zarzucić należy i pozo­
staje tylko droga, jaką Wydział krajowy po- 
części już obrał, zapewniając sobie układem 
zawartym z trzema Iwowskiemi drukarniami, 
zniżenie cen druku o 20%, a nadto oszczę­
dzając przez użycie tańszego papieru, usku­
tecznianie korekty własnemi siłami ekspedy- 
tury, zarządzenie ściślejszego drukowania 
zbioru uchwał i protokołów sejmowych, n a ­
reszcie przez pewne zmiany w formie preli­
minarzy i zamknięć. * Zaoszczędzenie w ten 
sposób uzyskane, wyniesie przeszło 3.700 zł. 
rocznie.

Zgadzając się na te środki, komisya bu­
dżetowa zwraca uwagę na niesłychane i ni­
gdzie niepraktykowane opóźnianie się druko­
wanych stenograficznych sprawozdań. Gdy 
n. p. w wiedeńskiej Eadzie państwa, zaraz 
nazajutrz po rozprawie posłowie mają w rę­
ku drukowane stenogramy, u nas tygodnia­
mi całemi czekać na nie trzeba. W tegorocz­
nej sesyi pomimo, że w pierwszych dwóch 
tygodniach były przerwy tak długie, iż ósme 
posiedzenie Izby odbyło się dopiero 17 dnia 
po otworzeniu sesyi, sprawozdanie stenogra­
ficzne z czwartego posiedzenia, które się od­
było dnia 16 września, rozdano w Izbie do­
piero 28 września. Zaś po zamknięciu obrad, 
czasem dopiero w trzecim miesiącu otrzymuje 
się stenogramy z ostatnich tygodni. Komisya 
budżetowa mniema, że dwudziestoletnią pra­
ktyką mogła i powinna się była wyrobić 
większa wprawa u tych wszystkich, którzy 
się całą tą manipulacyą zajmują, u steno­
grafów, korektorów, drukarzy i t. p.

Komisya zatem wnosi uchwałę upoważ­
niającą Wydział krajowy do różnych zmian 
w formie preliminarzy i zamknięć rachun­
kowych, a nadto rezolucyę polecającą Wy­
działowi spieszniejsze drukowanie i rozdawa­
nie sprawozdań stenograficznych.

Poseł P i e t r u s k i  wyjaśnia, że przy­
czyną opóźnienia druku sprawozdań steno-

Ezecze niepoprawna romantyczka a p. 
Weiss kładzie jej w usta: ILiruthen iv ir! 
Ich folgę ais Marketenderin.

Słowa te rażą, bo Telimena była zbyt 
wielką damą, aby chcieć odgrywać rolę mar- 
kietanki a sam Tadeusz używa tego wyraże­
nia tylko w pogardliwem znaczeniu, aby jej 
wykazać, że towarzyszyć mu nie może.

Nie chcąc nadużywać cierpliwości czytel­
ników, ograniczymy się do wspomnienia w kilku 
słowach o koncercie nad koncertami, czyli o 
grze Jankiela na cymbałach. „Spuścił je “ — 
t. j. drążki, czytamy tam „zrazu bijąc tak­
tem tryumfalnym, potem gęściej siekł struny, 
jak deszczem nawalnym." Nie zbyt szczęśliwie, 
bo sztucznie odzwierciedla się ten obraz 
w słowach:

Dann senkt er sie im  Takte die Saiten kun-
[iden — S ieg ,

Dann wie gepeitscht vom Regen — der L le-
[mente K r ie g !

Po żałosnych akordach, przypominają­
cych „rzeź P rag i“ (błędnie tu nazwaną dia 
Schlacht bei Prag), muzyk „zagrzmiał i głosy 
zdusił, jakby wbił do ziemi“. Z przekładu 
natomiast dowiadujemy s ię : In  allen Saiten 
der Meistcr donnert jetzt, Und — wie vom 
B litze getroffen, verstummt der Larm zuletzt“. 
Obraz to zupełnie chybiony, bo jakżeż wrzawa 
{der Larm) może być ugodzoną — piorunem! 
Mimo wymienionych usterek, o których nam 
miłość prawdy nie dozwalała zamilczeć, po­
lecamy szczerze przekład dra Weissa, jako 
jedną z szczęśliwych prób przyswojenia pi­
śmiennictwu niemieckiemu arcydzieł polskiej 
poezyi.

K.

graficznych jest po części zbyt długie prze­
trzymywanie mów wziętych do poprawy przez 
posłów. Należałoby zaprowadzić ten porzą­
dek, jaki jest w Radzie państwa, a mianowi­
cie, że mowy winny być drukowane bez ko­
rekty posła, jeżeli korekta na godzinę ozna­
czoną dostarczoną nie będzie. Nie można przy- 
tem żądać od drukarni zbyt pośpiesznej pracy, 
gdyż to powiększyłoby koszta. Mówca przy­
rzeka jednak, że Wydział starać się będzie 
przyspieszyć wydawanie sprawozdań steno­
graficznych.

Po krótkich przemówieniach za wnio­
skami komisyi pp. hr. Krukowieckiego i spra­
wozdawcy, wnioski te zostały uchwalone.

Poseł Jan hr. S t a d n i c k i  składa imie­
niem komisyi budżetowej sprawozdanie z pe- 
tyeyi inżynierów okręgowych, konduktorów i 
służby przy drogach krajowych, proszących 
o przyznanie stabilizacji urzędnikom i służbie 
drogowej.

I  ta sprawa nie poraź pierwszy zajmuje 
uwagę Izb y ; już bowiem w roku 1874 uchwałą 
z dnia 16 października t. r. Sejm przekazał 
podobną petycyę, wówczas wniesioną, Wydzia­
łowi krajowemu do zbadania i uczynienia od­
powiednich wniosków. Ówczesne sprawozda­
nie Wydziału kraj. przekazane zostało komi­
syi budżetowej, która, uznając zresztą w za­
sadzie użyteczność i sprawiedliwość ustalenia 
posad inżynierów okręgowych i całej służby 
przy drogach krajowych, wniosła odroczenie 
tej sprawy. Komisya budżetowa, zastanawia­
jąc się obecnie nad tą kwestyą, uznała za 
potrzebne wnieść projekt uchwały, zapewnia­
jącej na przyszłość urzędnikom, w służbie 
drogowej faktycznie dziś zostającym, te do­
brodziejstwa, których używają inne kategorye 
urzędników krajowych, ale postanowiła zara­
zem, ze względu na trudność kontroli nad 
inżynierami i służbą drogową, jako zdała od 
Wydziału krajowego funkcyonującą, nie zale­
cać Sejmowi stabilizacyi inżynierów, konduk­
torów i służby drogowej.

Komisya budżetowa wnosi zatem nastę­
pującą uchwałę: „Sejm upoważnia Wydział 
krajowy do wymierzania pięcioleci, emerytur, 
pensyi wdowich i dodatków na wychowanie 
dia urzędników i służby drogowej w miarę 
uznanych zasług, a to analogicznie ze stabi­
lizowanymi urzędnikami i sługami krajo­
wymi".

Poseł W e s o ł o w s k i  widzi sprzecz­
ność w samym wniosku komisyi. Komisya 
żąda udzielania pięcioleci i t. p. w miarę u- 
znanych zasług, a zarazem stawia analogię 
z urzędnikami krajowymi, której przy takieru 
wynagradzaniu urzędników drogowych fiię 
byłoby zupełnie. Motywu wniosku przyjmują 
za fakt, że Wydział nie może należycie skon­
trolować działalności urzędników, a wniosek 
żąda, żeby ich za tę działalność w miarę za­
sług wynagradzał. To także jedno z drugiem 
pogodzić się nie da. Mówca, powołując się na 
sprawozdanie Wydziału krajowego z r. 1875, 
wnosi, aby upoważnić Wydział kr. do stabi­
lizowania urzędników drogowych i zrównania 
ich pod tym względem z innymi urzędnikami 
krajowymi. Tym sposobem ustąpią względy 
łaski a miejsce ich zajmie prawo. Mówca jest 
zdania, że Jata dotychczasowej prowizorycznej 
służby powinny być interesowanym policzone.

Poseł M ę c i ń s k i  dziwi się użytemu 
przez komisyę argumentowi o trudności kon­
troli na prowincyi. Gdyby rząd rozumował 
tak samo, toby nigdy nie mógł stabilizować 
starostów i sędziów powiatowych. Kraj ma 
w służbie izpitalnej urzędników stałych, któ­
rzy na prowmeyi urzędują. Dla służby dro­
gowej tembardziej nie należy robić wyjątku, 
że trudno jest pozyskać ludzi zdolnych do tej 
służby, jeżeli im się nie zapewnia stałej po­
sady. Ze względu na obszernośó wniosku p. 
Wesołowskiego, mówca zgadzając się z tym 
wnioskiem, wnosi odesłanie referatu do komi­
syi z poleceniem przedłożenia tej sprawy w 
najkrótszym czasie.

Poseł hr. K r u k  o w i e c  ki  zgadza się 
z wywodami poprzednich mówców, o ile one 
dotyczą inżynierów, zaś stabilizowaniu służby 
drogowej jest przeciwny.

Poseł G o r a j s k i pragnąłby stabilizacyę 
rozciągnąć na inżynierów okręgowych i u- 
rzędników, oraz inżynierów biura meljora- 
cyjnego i wnosi w tym duchu poprawkę.

Poseł C h r z a n o w s k i  popiera wnio­
sek komisyi.

Poseł W e s o ł o w s k i  przystępuje do 
odraczającego wniosku p. Męcińskiego.

Poseł R o m a n o  w i c z .  zgadza się na 
odesłanie całej sprawy napowrót do komisyi 
ale nie z poleceniem jaśniejszego wystylizo­
wania wniosków, lecz dla zastosowania się 
we wnioskach do odbytej właśnie dyskusyi.

Poseł G o r a j s k i  zgadza się ze styli- 
zacyą p. Eomanowicza.

Poseł hr. B a d e n i , jako członek Wy­
działu krajowego, oświadcza się za wnio­
skiem komisyi a przeciw stabilizacyi. Gdyby 
urzędników drogowych stabilizowano bezwa­
runkowo, toby Wydział musiał żądać od nich 
takich kwalifikacyj, jakich wymaga od innych 
urzędników, niewielu zaś urzędników drogo­
wych mogłoby uczynić zadość tym warun­
kom. Tym sposobem wnioski komisyi są na­
wet dla urzędników korzystniejsze.

Po przemówieniu sprawozdawcy p. J a ­

na hr. S t a d n i c k i e g o , który oświadcza 
że w komisyi był przeciwny jej wnioskom, 
uchwalono wniosek p. Męcińskiego z do­
datkiem p. Eomanowicza.

Poseł Ż y w i c  ki  imieniem komisyi ad­
ministracyjnej zdaje sprawę z wniosku W y­
działu krajowego w przedmiocie stałego za­
mianowania dr. Jana Szeparowicza pryma- 
ryuszem oddziału chirurgicznego w krajowym 
szpitalu we Lwowie.

Komisya administracyjna uznaje powo­
dy, które Wydział do tego wniosku skłoniły, 
albowiem dr. Jan Szeparowicz, jako jeden z 
najstarszych lekarzy szpitala lwowskiego, 
prowadzący oddział chirurgiczny z pożytkiem 
dla chorych, z korzyścią i chlubą dla zakła­
du, zasługuje ze wszech miar na to, aby po- 
zycya jego została ustalona i aby, jako sze­
fowi oddziału chirurgicznego, nadane mu zo­
stało takież samo stanowisko, jakie zajmują 
inni szefowie pojedyńczych] oddziałów szpi­
tala. Przez tę stabilizacyę fundusz krajowy 
żadnego uszczerbku ponieść nie może, po­
nieważ dr. Szeparowicz już jako prowizory­
czny pryrnaryusz ma przyznaną stałą płacę 
z dodatkami, przeto komisya administracyjna 
wnosi: „Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do zamianowania dr. Jana Szeparowicza sta­
łym prymaryuszem na oddziale chirurgicznym 
w krajowym szpitalu we Lwowie z tem za­
strzeżeniem, że pierwsza opróżniona posada 
prymaryusza nie będzie obsadzona."

Wniosek ten bez dyskusyi przyjęto, po­
czerń z powodu wyczerpania porządku dzien­
nego Marszałek zamknął posiedzenie o go­
dzinie 12 min. 55 po poł.

Następne posiedzenie w poniedziałek 
dnia 10 b. nr. o godz. 11 rano.

Porządek dzienny zawiera następujące 
przedmioty: Sprawozdanie komisyi admini­
stracyjnej w przedmiocie statutu dla zdrojo­
wisk w Śołotwinie i Krynicy. Sprawozdanie 
komisyi kolejowej o wnioskach pp. Eomano­
wicza i Grossa. Sprawozdanie komisyi kultu­
ry krajowej w sprawie szkoły rolniczej u 
Czernichowie, komisyi administr. o wniosku 
p. Maxa w sprawie Izby handlowej tarnopol­
skiej, wreszcie sprawozdanie z petycyj nie- 
obciążających budżetu.

SPRAWY MORARCHH
— Bolitische Corrcspondenz dowiaduje 

się, że Najj. Pan powróci do Wiednia dnia 
13 b. m. i uda się dnia 15 b. m. do Go- 
dóló.

— Król saski Albert odjedzie z powro­
tem do Drezna d. 13 b. m.

— „Ze wszech stron — pisze Frem- 
denblatt — odzywają się protesty przeciw 
Narodnim L istom , które ośmieliły się wy­
stąpić z niesłychanym wnioskiem, aby przy 
zjeździe monarchów Austryi i Eossyi zainte­
resować cara losem Słowian austryackich, a 
przeto zawezwać Rossyę do wmięszania się 
w sprawy wewnętrzne monarchii. Politik w 
imieniu klubu czeskiego dała stanowczą od­
prawę Narodnim Listom, nazywając myśl 
podniesioną w tem piśmie wyskokiem pry­
watnej fantazyi redaktora. Politik  zastrzega 
się jak najmocniej przeciw podobnej „ekstra- 
wagancyjnej propozycyi" i ma zupełną słusz­
ność, gdyż złe to rzuca światło na politycz­
ną dojrzałość narodu czeskiego, jeżeli dzien­
nik jakiś ośmiela się narzucać mu produkt 
podobny. Artykuł Narodnich Listóto jest po- 
prostu nierozsądny i cyniczny. Nierozsądnym 
jest pod względem treści, potrzeba zaś nie­
małej dozy cynizmu, aby występować pu­
blicznie z tego rodzaju propozycyami i urą­
gać w ten sposób wszelkim względom przy­
zwoitość^ i godności. Zuchwalstwem jest i 
podeptaniem prawdy przedstawiać, że poło­
żenie Słowian w Austryi potrzebuje pomoc­
nej ręki i że położenie Słowian w Eossyi 
może obudzić zazdrość w Słowianach au­
stryackich. Eedaktorowie Narodnich Listów  
zasługują zaprawdę na to, aby poznali się 
bliżej z wolnością rossyjską, i aby byli tra­
ktowani według prawideł, jakie byłyby tam 
niezawodnie do nich zastosowane, gdyby o- 
śmielili się wystąpić z analogicznym artyku­
łem. Najświetniejszym dowodem wolności, 
jaką cieszą się Słowianie w Austryi, jest ta 
okoliczność, że Narodni L isty  bez obawy 
odpowiedzialności mogły ogłosić podobny ar­
tykuł Zresztą oświadczenie Politik nie przy­
wiodło do upamiętania Narodnich Listów. 
Trwają one przy swojem i przypominają Sta- 
roczechom mcmoryał do Napoleona III. Tym 
sposobem przechodzi sprawa na pole zatargu 
familijnego między Staro- i Młodoczechami, 
do którego mięszać się nie mamy wcale o- 
choty. Zasługa wywołania skandalu, należy się 
publicystom młodoczeskim a ów artykuł ich 
organu przewyższa wszystkie dotychczasowe 
produkta młodoczeskiego. stronnictwa. Jeśli 
Młodoczcsi nie postarają się o usunięcie od 
siebie podejrzenia, że podzielają zapatrywa­
nia Narodnich Listów , w takim razie poli­
tyczna ichjdojrzałość będzie musiała być po­
stawioną w przyszłości na równi z mądro­
ścią autora tego apelu do cara."



s
— Komisya sejmu styryjskiego, której 

przekazano kwestyonaryusz rządowy o refor­
mie administracyjnej, powzięta na piątkowem 
posiedzeniu wniosek oświadczający, żegdy sejm 
styryjski w r. 1874 zalecał reformę całej admi- 
nistracyi politycznej, a jednostronna zmiana 
nie czyni zadość temu życzeniu, z uwagi 
nadto, że doniosłości wskazówek danych w po­
jedynczych pytaniach ocenić nie można, a 
wprowadzenie ich w życie nie usunęłoby 
niedogodności podwójnej adm inistracji, ani 
nie dałoby rękojmi zmniejszenia kosztów, 
z uwagi wreszcie, że ogólne stosunki nie 
sprzyjają wielkiemu dziełu reformy, sejm 
styryjski zatem nie jest obecnie w możności 
wchodzenia w szczegółowe odpowiedzi. W tymże 
sejmie na piątkowem posiedzeniu dep. Biirn- 
feind podniósł liczne niedogodności, na jakie 
narażaną jest ludność przy szacunku podatku 
gruntowego; namiestnik przyrzekł, iż złe, 
gdziekolwiekby się okazało, zostanie usunięte. 
Dep. Mosern referował w sprawie zarządze­
nia odpowiednich środków przeciw filokserze, 
która pojawia się w Styryi coraz groźniej 
i niszczy winnice. Izba przyjęła w tym przed­
miocie wnioski komisy i wraz z poprawką, 
aby skarb państwa ponosił koszta połączone 
z środkami, jakie mają być przedsięwzięte 
przeciw filokserze.

— W sejmie morawskim uczynił dep. 
■Młlischka wniosek, domagający się częściowej 
zmiany ordynacyi wyborczej gm innej, a 
w_sejmie szląskim interpelowano rząd w spra­
wie wydania ustawy regulującej policyę rzeczną.

— Z powodu, że tak zwany klub pra- 
wnopaństwowy w Pradze dokonał zmiany 
swych statutów i że nastąpiło połączenie się 
stronnictwa staroczeskiego z młodo zeskiem, 
powstały pogłoski o dążeniu Czechów do 
utworzenia klubu słowiańskiego w Radzie 
państwa „Każdy, kto obznajomiony jest choćby 
pobieżnie z stosunkami w obozie autonomi- 
stycznym — pisze z tego powodu Presse - 
musi być z góry przeświadczonym, że ta po­
głoska jest bezpodstawną, i rzeczywiście od­
bieramy telegram z Pragi z zawiadomieniem, 
iż wiadomość o utworzeniu „klubu słowiań­
skiego “ jest od początku do końca zmyśloną, 
a w kołach czeskich oświadczają, że myśl 
powołania do życia takiego klubu ani 
jest na czasie, ani byłaby możliwą do 
urzeczywistnienia “

— Dzienniki wiedeńskie donoszą, że 
ministerstwo oświecenia dało odmowną od­
powiedź na rekurs sześciu czeskich stu­
dentów wydalonych z uniwersytetu praskie­
go z powodu udziału w zajściach chuchel- 
skich.

—  Według zapewnienia Ung.ir. Post 
węgierski minister skarbu przedłoży prelimi­
narz budżetowy na r. 1882 jeszcze przed zwo­
łaniem delegacyi, t. j. prawdopodobnie zaraz 
po zamknięciu rozpraw adresowych.

~  Lnia 7 b. m. ukonstytuowały się 
stale sekcye izby węgierskiej, tudzież ko­
misya weryfikacyjna dla kontroli długu 
państwowego. Komisya weryfikacyjna spra­
wdziła w tym samym dniu mandaty 33 de­
putowanych kroackich do sejmu węgierskiego.

> CT Na piątkowej poufnej konferencyi 
cztonkow komisyi adresowej zgodzono się na 

w)7Praeowanego przez Jokaja pro- 
’rn‘ > esu- bf 8 b. m. komisya adresowa 

odbyć formalne posiedzenie, na któ- 
m projekt miał być jeszcze raz odczytany 
Następnie przedłożony izbie niższej z pro­

pozycją, aby rozprawy nad adresem rozpo- 
CZW  się we wtorek, a najpóźniej w środę.

— Serbski kongres kościelny zbierze się 
dla wyboru patryarchy w pierwszych dniach 
grudnia. 'W ybory do tego kongresu mają 
być rozpisane w pierwszej połowie listo-

tnego załatwienia przez Turcyę sprawy gre­
ckiej, sprawa ta nie jest skończoną i skoń­
czoną uie będzie, dopóki w państwie ture- 
ckiem, walącem się w gruzy, znajdować się 
jeszcze będzie pewna cześć ludności greckie­
go pochodzenia. Zdaniem tego dziennika go­
towość i dobra wola, jaką T urcja okazała w 
sprawie ustąpienia Tessaiii i Kpiru, nie wy­
szła na korzyść F rancji, gdyby bowiem Porta 
musiała, utrzymywać znaczne siły w tych pro­
w incjach vv gotowości do w alii , toby nie 
miała czasu wywoływać religijnych sprzysię- 
żeń i panislamistycznych zamachów w Afryce, 
za które jedynie rząd turecki może być od­
powiedzialnym.

Według doniesień otrzymanych przez 
Pol. Corr., Turcja wysyłając komisarzy do 
Egiptu miała na celu formalne stwierdzenie 
sweo-o zwierzchnictwa nad Egiptem i spara­
liżowanie wpływów europejskich na kedywa 
a przedewszystkiem zapobieżenie zwołaniu 
zgromadzenia notablów lub przynajmniej opó­
źnienie wykonania tego projektu. Sułtan oba­
wia sie, żeby zaprowadzenie parlamentaryzmu 
w Egipcie nie uczyniło potrzebnem zwołania 
parlamentu w Konstantynopolu .lub też nie 
wywołało niezadowolenia i nie przyciągnęło 
Syryi do Egiptu. Komisarze wysłani do 
Eo-iptu zostali zaopatrzeni w wielką ilość 
orderów oraz 50 tabakierek wysadzanych bry­
lantami i mieli otrzymać tajne polecenie uor- 
ganizowania ligi egipskiej na wzór albańskiej, 
któraby z kołami kierującemi w Konstanty­
nopolu pozostawała w stałej styczności. Oprócz 
komisarzy urzędowych udał się także do 
Kairu Mahmud-bej jako tajny agent sułtana 
dla kontrolowania agentów urzędowych, po­
nieważ sułtan obawia się, aby kedyw tajnemi 
podarunkami nie ujął sobie komisarzy.

OPRAWY ZACtM IICZM
(Misya turecka w Egipcie.)

Wysłanie komisarzy tureckich do E g i­
ptu było krokiem, który, jak się zdaje, wzmo­
cnił tylko zgodne porozumienie Anglii i Francyi 
w sprawach tego kraju , było zatem krokiem 
chybionym, gdyż dyplomaci tureccy prawdo­
podobnie liczyli na to, iż tego rodzaju intei- 
weneyą obudzą antagonizm dwóch państw. 
Z Paryża donoszą, że Anglia i Francy a dały 
swoim reprezentantom jednobrzmiące instru­
kcje w przedmiocie zachowania się wobec 
komisarzy tureckich. Gladstone w mowie ima­
nej w Leeds, której streszczenie telegraficzne 
poniżej podajemy, mówił o koniecznej potrze­
bie postępowania zgodnego z F ra n c ją , a lon­
dyński telegram agencji Hawasa mówi o za- 
mierzonem przez Anglię i Francyę wysłaniu 
pancerników do Aleksandryi. Poseł francuski 
w Konstantynopolu Tissot, jak zapewnia Rep. 
F r czynił Porcie ostre wyrzuty z powodu 
tego kroku i oświadczył sułtanowi , że Fran- 
cya nie ścierpi rnięszania się Turcy i w spra­
wy egipskie i że Tureya, jeżeli ciągle knować 
będzie przeciwko Francyi, straci resztę po­
siadanej sympatyi i zostanie oddaną na łup 
różnych pretensyj w Europie i Azy i , p rze­
ciwko którym nie byłaby w stanie obronić 
się. Rep. Fr. mówi n aw et, że pomimo ehę-
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(W o jsk o w a  sytuaeya w Tunisie.)
2 powodu klęski, jaką poniosły wojska 

francuskie w Tunisie w skutek przerwania 
komunikacji kolejowej przez Arabów pomię­
dzy Ghardiman a Tunisem , Presse podaje 
przegląd działań wojennych na widowni tu- 
netanskiej, pióra fachowego autora wojsko­
wego, który położenie to przedstawia w spo­
sób następujący: _

Nowa organizacja armii francuskiej 
nie wydała owoców, jakich się po niej spo­
dziewano. Potwierdza to każda świeża wia­
domość o operacjach w Tunisie. Świeżo w ła­
śnie przerwana została jedna z najważniej­
szych linij komunikacyjnych dla wojsk fran­
cuskich pomiędzy Algierem a Tunisem , a 
mianowicie na linii Bone - Sukarrhas - Tunis 
w dolinie Medżerdy, w najważniejszym punk­
cie, na stacyi Oued-Zargua, i w chwili naj- 
krytyczniejszej dla francuskich sił zbrojnych. 
Według nadeszłych dotychczas telegraficz­
nych wiadomości z Tunisu, powstańcy pod 
dowództwem Ben-Amary zadali cios stanów- j  

czy korpusowi tunetańskiemu , zuajdującemu 
się pod dowództwem księcia Alego, brata 
beja Tunisu , który zajmował pozycję nieo­
podal od Oued-Zarguy na południe pod Tes- 
tur, _ gdzie stał dla osłonięcia komunikacji 
kolejowej i stacyi Oued - Zargua. Po kilku­
dniowych utarczkach od 25 do 29 września 
powstańcy znieśli korpus asekuracyjny księ­
cia Alego. Klęska zadana wojskom krajowym 
beja była tak dotkliwą, że jeden oddział 
powstańczy Ben - Amary był w stanie na ty­
łach korpusu Alego wykonać zamach na sta­
cję kolejową Oued-Zargua, położoną na pół­
noc od Testur, wymordować urzędników ko­
lejowych, popalić budynki kolejowe i zerwać 
szyny na przestrzeni sześciu kilometrów. Nie 
koniec na tem, ten sam bowiem oddział po­
wstańczy zmusił do odwrotu pociąg wojsko­
wy spieszący z Ghardiman, a w końcu znie­
wolił także do spiesznego odwrotu posiłkową 
kolumnę francuską, która pod dowództwem 
pułkownika Dubord dążyła z Medżes-el-Bab.

„"Wynika z powyższych faktów, że po­
wstańcy umieją rozwijać racjonalną działal­
ność strategiczną. Podstawą działania wojsk 
francuskich oprócz morza, od strony którego 
są zupełnie ubezpieczone, gdyż posiadają 
statki, których pozbawieni są powstańcy, 
najważniejszą linią komunikacyjną francuską 
jest linia kolejowa Ghardiman-Tunis, stano­
wi bowiem nietylko najpewniejszą i najkrót­
szą drogę komunikacyjną pomiędzy Algierem 
a miastem Tunisem, ale jest równocześnie 
najkorzystniejszą podstawą dla operacyj wojsk 
francuskich. Z tego powodu linię tę powi­
nien był generał Saussier, głó wno-dowodzący 
w Tunisie i Algierze, najtroskliwiej zabezpie­
czyć, a nawet bez jego rozkazu winien to 
był uczynić generał Logerot, jako komendant 
sił zbrojnych w Tunisie. Tymczasem zabez­
pieczenie tej linii strategicznej przez komen­
dę francuską uskuteczniono w ten sposób, 
iż asekurację przestrzeni od Ghardiman do 
Tunisu, wynoszącej 80 kilometrów, powierzo­
no bardzo wątpliwym siłom zbrojnym kra­
jowców pod dowództwem księcia Alego. Oprócz 
tego wspierać go miały pośrednio kolumny 
francuskie, zajmujące pozycye pod Zaguancm 
i Kefera, odległe od środkowej stacyi kolei 
Oued-Zargua prawie o 40 kilometrów. Kary­
godne to niedbalstwo francuskiej komendy 
umieli wyzyskać powstańcy nietylko z podzi- 
wienia godną bystrością, ale zarazem ze zdu- 

p a ź d z ie rn ik a  1881.

miewającą energią. Dowódca powstańców 
Ben-Amara rzucił się przez opróżnioną prze- 
strzeń pomiędzy Kefem a Zaguanem wprost 
na korpus Alego, złożony z wojsk beja Tu­
nisu. Ben-Amara nie troszczył się zgoła o 
tyły swoje i skrzydła, lecz rozbiwszy pona- 
wianerai przez kilka dni atakami korpus 
Alego, wpadł na stację kolejową O ued-Zar­
gua i zniszczył w obu kierunkach szyny ko­
lejowe na przestrzeni trzech kilometrów z 
k;żdej strony. Zasługuje przy tem na wzmian­
kę okoliczność, że Ben-Amara nie mógł wy­
konać tego ruchu z taką ehyżością, żeby 
wszelki ruch paraliżujący go ze strony ko­
lumn francuskich był niepodobny, przez pięć 
dni bowiem manewrował on i parlamentował 
z Alirn, Francuzi zatem mieli czas wysłać 
dostateczne posiłki przynajmniej do samej 
stacji Oued-Zargua. Komendanci francuscy 
tymczasem posłali tam tylko słabą kolumnę 
posiłkową pułkownika Debord w mniemaniu, 
że na sam widok tej kolumny ruchomej po­
wstańcy pierzchną. Tem ostatecznie uwień­
czono niedołęstwo i doprowadzono do skan­
dalu, gdyż Ben-Amara zmusił Deborda do 
spiesznego odwrotu.

„Nie ulega wątpliwości, że Francuzi 
powetują wkrótce tę fatalną porażkę wojsko­
wą, a klęskę swą przedstawią jako niewiele 
znaczący epizod. Tein jednak nie zatrą cięż­
kiego znaczenia tej klęski dla operacyj wo­
jennych w Tunisie. Od wielu już miesięcy 
przygotowują wyprawę przeciw Keruanowi, 
koncentrują wojska, zapasy wojenne i zdu­
miewające tabory w Tunisie, Zaguanie, Su- 
zie, Tebessie i w Kefie, ażeby zadać cios 
stanowczy świętemu miastu Keruanowi, bę­
dącemu ogniskiem powstania i czynią to o- 
becnie z tym większym pospiechem, że pra­
gną nowjra izbom w Paryżu przedsta 
wić już fakt. wrzięcia tego ogniska. Tymczasem 
jednak, gdy generał Sabbatier wysyła rekone­
sanse przeciw Keruanowi i dokonywa, tego 
niezaezepiany przez oddziały powstańców, 
wyrywa się nagle kolumna powstańców z 
kilku tysięcy złożona, przebija się przez stra­
tegiczną linię francuską i przerywa najw aż­
niejszą komunikację lądową, a posiłki fran­
cuskie wracają z hańbą nie obroniwszy pod­
danych francuskich wymordowanych na sta­
cyi kolejowej. Sądząc po takim wstępie, nie 
przyjdzie tak łatwo do zadania stanowczego 
ciosu Keruanowi, jak mniemają generałowie 
francuzcy, i czego tak gorąco pragnie gabi­
net paryski. Możnaby sobie nawet zadać py­
tanie, czy przypadkiem bój zaczepny nie 
przeszedł w ręce powstańców i czy Francu­
zi chwilowo nie zostali skazani na zajmowa­
nie pozycyi obronnej."

. ~  Najj. Pan pozwolił najłaskawiej 
przyjąć i nosić pułkownikowi Władysławowi 
Gniewoszowi, komendantowi pułku piesz. nr. 
20 , król, pruski order Korony II klasy; rot­
mistrzowi Edwardowi hr. Chołoniewskiemu, 
nadliczbowemu w pułku ułanów nr 1 a przy­
dzielonemu do dworu JGW. Arcyksięcia Ludwi- 

a W iktora, król. pruski order Korony III kla­
sy; pułkownikowi Janowi Roszkiewiczowi, na­
czelnikowi oddziału topograficznego w instytu­
cie wojskowo - geograficznym i dyrektorowi po­
miarów katastralnych , książ. czarnogórski order 
Daniły III klasy ; pułkownikowi Ferdynando­
wi Schemel-Kiihnritt, nadliczbowemu w pułku 
pieszym nr. 58, perski złoty medal wojskowy; 
porucznikowi Karolowi Seeligowi, nadliczbowe­
mu w pułku piesz. nr. 15, i porucznikowi Wi­
toldowi Jaxie Bykowskiemu perski order Lwa 
i słońca III klasy oraz perski złoty medal 
wojskowy; a nareszcie sierżantom rachunkowym 
pułku pieszego nr. 20; Antoniemu Stafiniakowi, 
Władysławowi Bełtowskiemu, Stanisławowi 
Śliwie, rusznikarzowi Franciszkowi Frohlichowi, 
sierżantowi Andrzejowi Gurbie i Franciszko­
wi Górce, król. pru-sni medal orła czerwo­
nego.

=  U pana Marszalka krajowego dr 
M ikołaja Zyblikiew iozą odbędzie się dziś obiad 
na  cześć JE. p. m in is tra  dr. F lo ryana Z iem iał- 
kowskiego.

— Zakład Ossolińskich. W środę, 
dnia 12 października, o godzinie w pół do 
12tej rano odbędzie się w Zakładzie narodowym 
imienia Ossolińskich uroczyste doroczne posie­
dzenie , na którem zdaną będzie sprawa z ca­
łorocznych czynności zakładu, a konserwator 
muzeum p. Edward Pawłowicz odczyta rzecz
0 stanowisku malarsstwa polskiego wobec sztuki 
n. obcych.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
M. S. z pomieszkania paito koloru bławatnego 
z granatową podszewką, surdut jesienny koloru 
wiśniowego i kwotę 31 zł. —Pan J. L. zgubił w 
sieniach domu pod 1. 28 na ulicy Kopernika 
pugilares z kwotą 28 zł. — Złożono w policyi 
13 znalezionych kluczyków na Żelaznem kółku
1 paczkę listów pod adresem Teresy Węgrzyno­
wicz w Olszanicy.

t  Z m a rli  w ostatnich dniach: we Lwo­
wie d.9 bm. po długich cierpieniach Władysław 

j Lada Noskowski, znany literat warszawski, współ­

pracownik W ieku  itd., tłumacz „Bajek Lafon- 
taine’a“,brat znanego kompozytora muzycznego; w 
W arszawie jeden z najdawniejszych profesorów tam­
tejszego uniwersytetu, dr. Wisłocki, autor wie­
lu prac literackich ; w Paryżu znany pisarz mu­
zyczny hr. Kamil Dorutte, syn jednego z naj­
waleczniejszych wodzów pierwszego cesarstwa, 
przeżywszy lat 78 ; w Versano feldmarszałek 
włoski markiz Giuseppe Ricci, niegdyś dyplo­
mata sardyński, w sędziwym wieku; w Londy­
nie admirał William Baillie-HamiltoD, od wielu 
lat pierwszy sekretarz admiralicyi angielskiej; 
w Janinie były minister grecki, konsul gene­
ralny Londos, licząc lat 83.

— Bogate zbiory archeologiczne ,
należące do p. Maliszkiewicza w Żytomierzu, 
według korespondenta W ieku  wystawione były 
w ostatnich czasach na sprzedaż. O nabycie 
ich ubiegała się głównie spółka angielskich a- 
gentów, oraz hr. Branicka, która pragnęła, a- 
by te piękne zabytki i pamiątki nie zostały 
wydane na łup zagranicznym spekulantom, ale 
pozostały w kraju. Angielscy agenci wytężali 
też swe finansowe s iły , ale w końcu ustąpili, 
nie mogąc sprostać szanownej licytantce. Zbio­
ry więc przeszły na własność pani Braniekiej.

—  Stare monety srebrne rozmaitej 
wielkości z czasów Kazimierza Wielkiego, w 
ilości przeszło 50 sztuk, wykopał z ziemi w 
pobliżu ratusza w Wieluniu stróż magistracki.

—  Kronika podróży. Kosztem rządu 
francuskiego profesor peszteński Ujfalyi z żoną 
swoją od czerwca b. r. odbywa podróż nauko­
wą po Azyi środkowej, udawszy się ze stolicy 
Kaszmiru, Śrinagury, przez Ladakt do Kasz- 
garu a ztamtąd do Lhassy w Tybecie. Obe­
cnie donoszą dzienniki wschodnio - indyjskie, 
że podróżnicy po przebyciu różnych trudności i 
przygód szczęśliwie dotarli do miasta Leh (La- 
dakh), gdzie w sposób bardzo gościnny przy­
jęci zosttali przez ludność i przełożonego tam­
tejszego klasztoru Lamy. Dano im tam nawet 
dwóch doświadczonych przewodników do dalszej 
podróży. Na wyjezdnem prof. Ujfalyi oddał 
przełożonemu klasztoru listy i papiery swoje z 
prośbą, ażeby przez pewnych posłańców ode­
słał je do Kaszmiru, zkąd kupcy angielscy po­
szła je dalej do Kalkuty. Dalszą podróż odby­
wa Ujfalyi w towarzystwie jakiejś chińskiej ka­
rawany kupieckiej, a Dalai - Lama w Lhassie 
już został uprzedzony o wizycie Europejczyka 
przez wspomnionego przełożonego klasztoru w 
Leh.

— Córka prezydenta republiki fran­
cuskiej, panna Alicya Gróvy, poślubić ma pod­
sekretarza stanu w francuskiem ministerstwie 
skarbu, p. Wilsona. Ślub odbędzie się dnia 
22 b. m.

— Ostatnie przymrozki dotknęły nie­
tylko okolice północnej Europy, lecz sięgały po 
morze Śródziemne i Atlantyk. I tak notowano 
w zeszłym tygodniu w godzinach porannych : w 
Clermont 5 stopni zimna, w Paryżu 2, w Zu­
rychu 1, w Kaisersłautern 2, w Bamberdze 4, 
w Monachium 1 stopień zimna, a w Biarritz 
tylko 1 stopień ciepła. Nawet w południowych 
Alpach spadły śniegi, a szron sięgał aż do 
Włoch.

— Wyprawa do Afryki oficera ma­
rynarki p. Rogozińskiego, o której doniósł był 
W ędrowiec, według dzienników petersburskich 
wypłynie w marcu roku przyszłego z jednego 
z portów Czarnego morza i powróci nie wcze­
śniej jak po upływie roku. Przyjmować udział 
w tej wyprawie mogą także osoby całkiem pry­
watne. Koszt na jedną osobę obliczony został 
na 5000 franków.

— Humanitarny czyn. Niejaki gene­
rał Burcewski w Petersburgu złożył na ręce 
rady adwokatów sądowych kapitał 58.000 ru­
b li, w celu wydawania z procentów od tej su­
my wsparć osobom, które były oskarżane o 
ciężkie występki lecz zostały następnie uniewin­
nione przez przysięgłych. Złożono w pierwszej 
zaraz chwili niemało próśb o wsparcie.

— Silne m rozy , jak na obecną porę, 
panowały w ostatnich dniacli w Kazaniu. W 
nocy zimno dochodziło tam do 8 stopni. Śnieg

• dał codziennie i nawet w południe nie tajał. 
Przypuszczają, że już około 15 b m. żegluga 
na rzekach stanie, co wpłynęłoby niekorzystnie 
na handel zbożem. — W Zmerynoe nawet do­
chodził jnż mróz do 7 stopni.

— Wielką powodzią nawiedzona zo­
stała w tych dniach , podobnie jak przed dwo­
ma la ty , hiszpańska prowineya Murcia.

— Okradzenie pociągu. Z Kurska do­
nosi depesza telegraficzna, że pociąg pospieszny 
okradziony został pod tem miastem , kiedy jesz­
cze się znajdował w pełnym biegu. Złodzieje 
włamali się do wagonu tłumokowego i po dro­
dze powyrzucali znajdujące się w nim kufry i 
tłumoki.

— Pożar w mieście Choni, w ziemi 
Kutajskiej, według depeszy z Petersburga, 
zniszczył w tych dniach 250 sklepów. Straty 
wynoszą około miliona rubli.

— Śmieró z radości. Pewien ubogi 
nauczyciel kolegium des Cartes przy ulicy Gre- 
nelle w Paryżu przed kilku dniami otrzymał 
wiadomość, że spadła na niego scheda w su­
mie 30.000 frankó<v. Koledzy i uczniowie oto­
czyli go kołem , ażeby mu powinszować tej 
niespodzianki, on jednak nie mógł już podzię-
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kować, lecz powiadając , że czuje się słabym, 
wybiegł do sieni, gdzie na schodach padł bez 
życia.

— Najbogatsza panna w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki północnej miss Millis, 
dziedziczka 125 milionów dolarów czyli 300 
milionów zł., jak zdumą zapisuje dziennik N. J. 
H erald , ofiarowała swą rękę jego współpra­
cownikowi , p. Eaid.

— Przygoda Sary Bernhardt. Słyn­
na artystka dramatyczna w interesie swojego 
zawodu postarała się o pozwolenie studyowa- 
nia w szpitalach paryskich scen konania. Star­
si lekarze tych szpitali znają ją dobrze i kie­
dy się tylko pojawi, wymieniają jej natych­
miast numer łóżka, na którem się rozgrywa 
wielka scena końcowa życia ludzkiego. Nieda­
wno przybyła Sara Bernhardt do szpitalu Ho­
tel D ieu, a pełniący służbę lekarz ze znaczą­
cą miną wskazał jej łóżko nr. 111. Artystka 
przysunęła sobie krzeszło do tego łóżka, na 
którem leżała z zamkniętemi oczami młoda 
kobieta. Nagle chora otworzyła oczy, lecz zale­
dwie wzrok jej padł na ubraną w żałobę ar­
tystkę o bladej twarzy, nadzwyczaj smukłej po­
staci i dużych a dziwnie wymownych oczach 
— zaczęła krzyczeć okropnie i jakby odpycha- 
jąo od siebie jakie widmo, mówiła: „Precz, 
precz, znam ja cię już dobrze aniele śmierci! 
Byłeś już tu przed kilku dniami po moją bie­
dną sąsiadkę — ale ja przecie jeszcze jestem 
młoda, ja nie chcę umrzeć! Idźże sobie ocle- 
mnie ty okropny!“ —■ Podczas gdy u biednej 
chorej po takiej scenie nastąpiła ostatnia faza 
konania, Sara Bernhardt dostała gwałtownych 
konwulsyj przy łóżku umierającej i niemałego 
kłopotu nabawiła lekarza.

—  Pracujące myszy. W miasteczku 
angielskiem Kirkeldey od niejakiego czasu pe­
wien przedsiębiorczy fabrykant używa myszy do 
przędzenia bawełny. Maszyna do tego zbudo­
wana jest na kształt młynków deptakowych i 
porusza się skutkiem biegania myszy po de­
ptaku. Każda myszka uprząść może dziennie 
100 do 120 nitek, przebiegłszy na to 14 do 
15 kilometrów drogi. Fabrykant karmi swoje 
małe robotnice mąką owsianą, a utrzymanie 
każdej myszki kosztuje go rocznie co najwyżej 
6 pensów, gdy każda przynosi mu swą „pra­
cą" rocznego zarobku 7 szylingów. Obecnie jest 
w ruchu 10.000 młynków, albo raczej kołowrot­
ków mysich. W fabryce znajduje się kilku do­
zorców i maszynista Dla widzów także zare­
zerwowano miejsce tak, że każdy oglądać mo­
że tę pracę myszek.

GOSPODARSTWO I H A N D E L
Amerykańska t a t a r a .
□  Poseł do Rady państwa dr. Aleksan­

der Peez wydał w tych dniach broszurę p. 
t. Die amerihanische Concurrens, która na 
szczególną zasługuje uwagę, a dla Galicji 
jako kraju przedewszystkiem rolniczego wie­
le cennych zawiera wskazówek.

„Nie wystarcza budować wielkie stodo­
ły, i czekać dopóki je Pan Bóg zapełni — 
powiada amerykańskie przysłowie, trzeba dzia­
łać i bronić s ię , bo niebezpieczeństwo bar­
dzo groźne, nowy świat chce nas formalnie 
zasypać swemi produktami. Amerykańscy rol­
nicy zaczynają przysyłać do Europy takie 
ilości pszenicy, mąki, mięsa, słoniny, tłusz­
czów i spirytusu, i to wszystko po tak niz- 
kich cenach — że nasi producenci coraz 
bardziej muszą stosować swe ceny do cen 
amerykańskich, i coraz mniejszy mają targ 
przed sobą. Konkurencja ta już stanow­
czo wpłynęła na przemysł i na handlową 
politykę w Anglii, podyktowała ekonomiczne 
prawa Niemcom, a obecnie ze wszystkich 
stron szturmuje do Austryi.

Zapytamy się jedoak, zkąd ta konku- 
reneya naraz tak potężną się s ta ła , kiedy 
przecież rozwój Stanów Zjednoczonych nie 
od dziś dnia istnieje , a dotąd nie dał nam 
się uczuć tak dotkliwie. Produkcya amery­
kańska nie mogła znowu w7 kilku latach w 
takim się stopniu powiększyć, aby o wiele 
prześcignąć potrzeby napływającej do Ame­
ryki ludności.

Owszem, to, co się nie zdaje do prawdy 
podobnem, stało się rzeczywiście — produk­
cya amerykańska wzmogła się właśnie w o- 
statnich latach, w sposób dotąd niewidziany. 
Kryzys finansowa z roku 1873, która Euro­
pie same tylko przyniosła klęski stała się w 
Ameryce powodem do nowego ży.la; na gru­
zach banków i przemysłowych przedsiębiorstw 
rozwinęło się tam ogromne, wspaniałe drze­
wo rolnictwa.

Wiadomo, że kryzys finansowa z roku 
1873 nierównie była silniejszą w Ameryce 
aniżeli w Europie. Czarny piątek, jak tam 
nazywają dzień 18 września 1873, był dniem 
ekonomicznego chaosu, początkiem niesłycha­
nej paniki, braku kredytu, zniżenia cen i 
zarobku, podniesienia się stopy procentowej, i 
bankructw na wielką skalę. Przestano budo­

wać koleje żelazne, na każdych 20 firm je­
dna ogłosiła upadłość, tak, że w przeciągu 
trzech lat zapisano w dzienniku urzędowym 
27.845 bankructw z kapitałem 1552 milio­
nów. Ni mniej ni więcej jak tylko 121 to­
warzystw kolejowych obracających kapitałem 
1104 milionów zł. zawiesiło wypłaty. Od 
roku 187G do końca 1877 wystawio­
nych było na licytację 84 dróg żelaz­
nych w długości 7721 kilometrów z kapita­
łem 830 milionów. W tym samym czasie 
setki fabryk i instytucji finansowych wstrzy­
mało roboty i interesa. Tysiące inżynierów, 
mechaników, kontuarzystów, pomocników zo­
stało bez pracy, bez chleba.

Ruchliwy jednak geniusz nowego świa­
ta nie dał im spocząć, pozawiązywali się oni 
natychmiast w towarzystwa po 50 do 100 
osób, za resztki zasobów zakupili potrzebne 
rolnicze narzędzia, poukładali się o tani prze­
wóz z kolejami źelaznemi i wywędrowali na 
Zachód. W ten sposób przeszło milion ludzi 
pełnych siły, intelligencyi i wytrwałości sta­
ło się rolnikami, osiadło w tej spiżarni ca­
łego świata, bogatej równinie pomiędzy wiel- 
kiemi jeziorami a ojcem rzek Mississipi, kto 
ra zawiera 600 milionów morgów ziemi, a 
więc obszar 5% razy tak wielki jak monar­
chia austro-węgierska, a rodzący rok po ro­
ku pszenicę i kukurudzę. Ziemia nie potrze­
buje tam nawozu, ani starannej uprawy, ziar­
no zaledwie rzucone w bujne wyrasta kłosy.

Na takiej glebie powstało od 1875 do 
1877 r. 47,000 średnich gospodarstw wło­
ściańskich, zajmujących blisko 9 milionów 
morgów gruntu, a w roku 1878 przybyło 
125,000 nowych gospodarstw i pług zora- 
!4 milionów morgów pszenicznej ziemi. Kosz­
ta osiedlenia się, pobudowania, zakupna fer­
my były tak m ałe , że własność gruntu wy­
noszącego 112 morgów wraz z budynkami 
kosztowała osadnika 560 do 800 zł. Na zie­
mi długu nie było żadnego, bo rząd Unii 
uie pozwala zaciągać pożyczek na mniejsze 
własności i należący do nich inwentarz, nie 
było zatem rolników w świecie, którzyby 
kiedykolwiek w łatwiejszych warunkach za­
czynali swój zawód. W mgnieniu oka nadto 
pozakładali im przedsiębiorcy całą sieć dróg 
żelaznych i kanałów , pozawiązywały się to­
warzystwa transportujące i sprzedające ich 
produktu, słowem stanął kolosalny aparat 
rolniczo-handlowy, rodzaj fabryki pszenicy, 
mąki, spirytusu i tuczonego bydła , funkcjo­
nującej najregularniej, wyposażonej we wszel­
kie możliwe techniczne ułatwienia.

Taka fabryka musiałaby zatem już sa­
ma przez się zatrząść produkcja Europy, a 
jeżeli zważymy, że w czasie, kiedy ją zakła­
dano, wywóz produktów Ameryki już był 
bardzo wielki, i że gospodarstwo rolne i 
w innych okolicach Stanów Zjednoczonych 
i Kanady szybkie robiło postępy, to zrozu­
miemy powody, dla których Ameryka, osobli­
wie w ostatnich latach tak groźną się stała. 
Aby zaś dać przykład, na jaką znów skalę 
w tych innych okolicach Ameryki a miano­
wicie w Kalifornii pozakładano gospodarstwa 
rolne , musimy zwrócić uwagę na takie po­
siadłości ziemskie, gdzie pług w jednej pro­
stej linii układa czasem skibę długą na 36 
kilometrów, i gdzie rozkazy wydają zapomo- 
cą telefonów. Dr. (Henn ma fermę w dolinie 
Sacramento, w które; uprawia 31,700 mor­
gów pszenicy, gdzie długość płotów wynosi 
37 mil austryackich, gdzie nareszcie potrze­
ba 350,000 worów do wywiezienia rocznego 
plonu. Z takiemi to olbrzymiemi gospodar­
stwami ma teraz biedna Europa do wal­
czenia !...

Zarzuci kto może, że przecież ludność 
amerykańska bardzo się zwiększa, a przeto i 
coraz to znaczniejsza część produktów musi 
pozostawać na miejscu. Zapewne, ale stosu­
nek pomiędzy produkcya na własny użytek 
Amerykanów, a produkcya na wywóz obli­
czoną staje się dla nas bardzo smutnym. W 
r. 1850 wywożono jeszcze z Ameryki tylko 
0• 8°/0 całego zbioru pszenicy, w r. 1880 wy­
wóz stanowi już 33-0°/0 ogólnego zbioru, 
wkrótce będzie mogła Ameryka połowę swych 
plonów odstępować Europie, będzie narzuca­
ła swe produkta za coraz to tańsze pienią­
dze, a jak obliczają znawcy, będzie mogła 
sprzedawać pszenicę w europejskie!) portach 
po 5 do 7 złr. w złocie za centnar metrycz­
ny. Tak samo się ma z mięsem, mąką i iu- 
nemi płodami; spirytus amerykański wyru­
gował już rossyjski spirytus z Konstantyno­
pola, a w ostatnich czasach zaczyna się po­
kazywać na targach w Tryeście i w Eiume. 
Zaatlantyckie mięso staje się zwyczujnem po­
żywieniem nietylko ua zachodzie Europy, ale 
w większych miastach Austryi; niebawem za­
powiadają inw azję amerykańskiego cukru.

Pierwszy impet tej zamorskiej produk­
cji musiała wytrzymać Anglia. Zobaczymy, 
w jaki go sposób odparła.

Wielka Brytania, potrzebuje obecnie do 
wyżywienia swej ludności za ! 200 —1300 mi­
lionów złr. obcych produktów, a ostatniemi 
czasy doszło do tego, że jedynym prawie 
mii ważniejszym jpj liwerantem są Stany Zje­
dnoczone. Ze Stanów bierze ona rocznie 4-3% 
żywego bydła, mięsa 72%, pszenicy i mąki 
przeszło 80%, kukurudzy 84% i słoniny 
96%. Zaledwie resztę procentów żywności do­

starcza jej Australia i europejski kontynent, 
a mianowicie Niemcy, Austrya i Rossya. Do 
tego wyłącznego prawie panowania na an­
gielskim targu doszła Ameryka taniością 
swych produktów, które daje po tak nizkich 
cenach, że lordowie angielscy nie są nawet 
w stanie na własnym gruncie, we własnym 
kraju, wytrzymać konkurencyi z amerykańską 
pszenicą. Od lat 35 nie kupowała publicz­
ność angielska tak tanio mąki i pszenicy jak 
w roku bieżącym, a w latach od 1845 do 
1850 spadła cena tego produktu w Londy­
nie o 18%. Wobec takiej amerykańskiej kon­
kurencyi zaczął rząd angielski myśleć na 
chwilę o cłach ochronnych, aby umożliwić 
lordom uprawę zboża i jaką taką ulgę przy­
nieść irlandzkiej ludności, przyprowadzonej 
do nędzy zniżeniem o-en produktów, z któ- 
rych ona czynsze dzierżawne opłacała. Chwi­
lowy zamiar rządu okazał się niewykonal­
nym, gdyż, jeżeli z jednej strony zniżenie 
cen artykułów żywności przynosiło szko­
dę wielkim właścicielom i irlandzkim, dzier­
żawcom, to z drugiej strony było dobrodziej­
stwem dla ludności robotniczej i fabrycznej, 
wynoszącej obecnie w Anglii 24 milionów 
głów.

Rząd szukał innego wyjścia z fatalnego 
położenia: korzystać z taniości artykułów po­
trzebnych do życia, zwrócić całą swą uwagę 
na przemysł, starać się zyskiem z fabryk 
i rękodzieł pokryć to, co się traci w gospo­
darstwie roinem — oto stało się hasłem an­
gielskiej polityki handlowej. Lordowie więc 
pospuszczali dzierżawcom tenuty o 10 — 20%, 
w znacznej części wielkich posiadłości prze­
stali uprawiać pszenicę, a natomiast wytężyli 
wszystkie swe siły w kierunku przemysłu. 
Ztąd się stało, że siła konkurencyjna angiel 
skiego przemysłu urosła od r. 1871 do r. 1884- 
o 18% i że Anglia z większą aniżeli kiedy­
kolwiek zaciekłością szuka targów odbytu dla 
swej industryi i gdzie może działa, aby zui- 
szczyć przemysł kontynentalny. Żaden robot­
nik na stałym lądzie nie może teraz tak ta­
nio i *tak dobrze żyć jak robotnik angielski, 
żaden też nie może za tak tanie pracować 
pieniądze — kontynentowi europejskiemu, a 
przedewszystkiem Niemcom i Austryi grozi 
zatem z jeduej strony rolnicza konkurencja 
Ameryki, a z drugiej zwiększona konkuren­
cja przemysłowa Anglii.

Jakież są środki obrony przeciw dwom 
tak groźnym nieprzyjaciołom ? — Teorye o 
wolności handlu tutaj nie pomogą, minio też 
uczonych prelekcji zwolenników wolnego han­
dlu państwa środkowej Europy przyjęły już 
obronną postawę. Niemcy zaprowadzili wyso­
kie cła ochronne od przywozu zboża, a za­
mknęli granicę przed przywozem austryackiego 
bydła. Niemieccy producenci znaleźli zatem 
na własnych targach częściowe wynagrodze­
nie za utratę angielskich i francuskich tar­
gów. Ale wobec niskich cen amerykańskiej 
pszenicy i cła nie zupełnie pomogły, owszem 
mąka Stanów zjednoczonych podbija sobie 
targi niemieckie a skutkiem tego ceny ziemi 
np. w Meklemburgu spadły już od kilku lat 
o 10 do 15%- Dotkliwa ztąd także wynika 
strata dla krajów rolniczych Austryi, bo zboze 
amerykańskie jako taniej produkowane, a czę­
sto i lepsze, ruguje z targów niemieckich au- 
stro-węgierskie produkta. Przed niewielu laty 
Niemcy najwięcej kupowały austryaekiej psze­
nicy, teraz już Ameryka wydarła ostatniej 
pierwszeństwo i jeszcze tylko import jęcz­
mienia do Niemiec większy jest z Austryi 
aniżeli z Ameryki. Jeszcze bardziej aniżeli 
przy eksporcie pszenicy dał się uczuć wpływ 
amerykańskiej konkurencyi na niemieckim 
targu co do austryaekiej mąki — tak dalece, 
że ilość wywozu tej ostatniej spadła o 100%. 
podczas gdy ilość eksportowanej mąki z Ame­
ryki ogromnie się podniosła.

I’. Peez uw aża, że wobec środków o- 
brony przeciw amerykańskiej konkurencyi, ja ­
kich się chwyciły Niemcy — Die pozostaje i 
Austryi nic i cnego, jak chwycie się ochron­
nej polityki handlowej, a autor widzi już za­
powiedzi takowej w zamknięciu granicy dla 
przewozu bydła z Rossyi, które z dniem 1 
stycznia 1882 r. zacznie obowiązywać, jako- 
też w zakazie z dnia 16 marca 1881 przy­
wozu amerykańskiego mięsa wieprzowego i 
słoniny. Dalej uważa autor za konieczne dą­
żenie do zniżenia taryf przewozowych na ko­
lejach żelaznych, a więc zakupywanie dróg 
żelaznych na rzecz państwa, aby administra­
c ja  rządowa najzupełniejszą miała nad niemi 
kontrolę. Utrudnianie kredytu ziemskiego jest 
również zdaniem autora bardzo pożądanern, 
gdyż zbytnie ułatwienia kredytowe pod tym 
względem, tak już obciążyły ziemię, żo go­
spodarstwo roiue musi dążyć do upadku. 
Jak najwięcej więc rozszerzać kredyt osobi­
sty — jak najbardziej utrudniać kredyt ziem­
ski.... Aby zaś ulżyć ziemi ciężaru, który już 
na niej spoczywa, korzystać z taniości kapi­
tału , celem zmniejszenia wysokości opłaca­
nych procentów. Autor doradza wreszcie 
państwom środkowej Europy, a miano­
wicie F ran c ji, Austryi i Niemcom, utwo­
rzenie międzynarodowego związku mającego 
na celu ochronę swych przemysłowych in ­
teresów przeciw7 trzem wielkim ekonomicz­
nym potęgom, Stanom Zjednoczonym, Anglii 
i Rossyi.

% Przemysł naftowy. Towarzy­
stwo dla opieki i rozwroju górnictwa i przemy­
li) naftowego otworzyło biuro swe z duiem i 9 
września b. r. w Gorlicach, w domu Towarzy­
stwa zaliczkowego. Obowiązki sekretarza poru- 
czono zawodowemu górnikowi dr. Stanisławo­
wi Olszewskiemu, który bieżące czynności Wy­
działu Towarzystwa jakoteż wszelkie sprawy 
członków w stosunku do Towarzystwa zostają­
ce załatwiać będzie. Ponieważ w zakresie czyn­
ności wydziału leży przedewszystkiem odpo­
wiadać wTedle sił i możności żądaniom człon­
ków i objaśniać ich we wszelkich kwestyach 
górnictwa i przemysłu naftowego, przeto Wy­
dział postarał s ię , aby sekretarz czynił zadośi 
tym wymaganiom i może dać zapewnienie, że 
w potrzebie znajdą w biurze wydziału pomoc 
wo formie rady, wskazówki lub czynnego u- 
clziału. Zgodnie z powyższem zadaniem, zaopa­
trzone jednocześnie biuro Towarzystwa wre 
wszelkie pomocnicze druki i wykazy , niezbę­
dne dla Każdego przedsiębiorcy, chcącego w 
sposób prawidłowy prowadzić swoją kopalnię, i 
takowych każdego czasu za zwrotem kosztóy 
druku udziela. W najbliszym czasie, a miano 
wicie po zatwierdzeniu nowych statutów posta­
ra się wydział Towarzystwa o wprowadzenie w 
czyn uchwalonych na walnych zgromadzeniacl 
kas bratniej pomocy i regulaminów służbowych, 
zajmie się uregulowaniem cen robocizny, wyda­
waniem publikacyj poświęconych górnictwu w 
zastosowaniu do przemysłu naftowego i wy­
świeceniu szczegółowych stosunków geolo­
gicznych pojedyńc-zych kopalń i ich naj­
bliższych okolic, ogłaszaniem zmian w ce­
nach nafty na wielkich targach notowanych, 
słowem wydział pragnie oddać na usługi To 
warzystwa najlepsze chęci i odpowiednią dzia­
łalność, a nie zrażając się niepowodzeniem i li- 
eznemi brakami, jakie z natury rzeczy przy 
rozpoczęciu tak mozolnej pracy napotykać musi, 
będzie dokładał wszelkich starań, aby odpo­
wiedzieć zaufaniu, przyczynie się do jednostaj­
nego kierunku usiłowań, wyświecićiie możnoś­
ci wszystko, co zdąża do oszczędzenia sił i 
środków, które częstokroć dla braku odpowie­
dnich informacyj marnują się ze szkodą poje- 
dyńczych osób i całego górnictwa.

*. Z b ió r p szen icy . Od wydziału okrę­
gowego towarzystwa rolniczego w Nowym. Są­
czu otrzymujemy następujące pismo: „W arty­
kule Targ zbożowy we Lwowie, zamieszczonym 
w nr. 21.7 Czasu, przeciętny tegoroczny ploa 
pszenicy w Galicyi zachodniej podany został na 
8 —9 centn metr. z morga. Wydział towarzy­
stwa rolniczego okręgu sądeckiego, skonstato­
wawszy na posiedzeniu z dnia 27 września b. r., 
że tegoroczny zbiór pszenicy w okręgu wspo­
mnianym (powiaty: Sącz, Grybów, Limanowa) 
zaledwo na 2 — 3 cent. metr. z morga przecięt­
nie obliczać można postanowił uwagę swą za­
komunikować Szanownej Redakcyi z prośbą o 
jej zamieszczenie.

i* Wystawa ogrodnicza. W sprawo­
zdaniach naszych z tej wystawy wspomniano, 
że szpital podhajecki otrzymał za okazy ogro­
dnicze listy pochwalne. Była to wiadomość myl­
na, szpital teu bowiem uzyskał medal srebrny, 
a to za kukurudzę.

OSTATNIA POCZTA
Na dzisiejszem p i ę t u a s t e i n  p o s i e ­

d z e n i u  S e j m u  k r a j o w e g o  odczytaną 
została interpelacja p. D o b r z a ń s k i e g o  
do komisarza rządowego w sprawie wrzeko- 
m y ch  antireligijnych wycieczek wachmistrza 
żandarmeryi Nowaka w powiecie stanisła­
wowskim.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
kwestyi stałego kwaterunku wojska w kraju 
odesłano bKi dyskusyi do komisyi budże­
towej.

Poseł S a w e z y ń s k i uzasadnia swój 
■wniosek o ustanowieniu osobnych katechetów 
dla każdego seminaryum nauczycielskiego we 
Lwowie i Krakowie, wnosząc odesłanie tej 
sprawy do komisyi edukacyjnej, co uchwa­
lono.

Poseł G ross uzasadnia wniosek nowelli 
do ustawy o zapobieganiu chorobom zaraźli­
wym zwierzęcym. Wniosek ten odesłano do 
komisyi prawniczej, do której także na wnio­
sek p. lir. G o 1 e j e w s k i  e g o  odesłano pe­
tycje odnoszące się do tej sprawy.

Poseł C h r z a n o w s k i  zdaje sprawę 
z przedłożenia Wydziału krajowego o spłacie 
sum pożyczonych na budowę zakładu w Kul- 
parkowie i pożyczki z r. 1873 z wnioskiem 
polecającym Wydziałowi krajowemu, aby 
w ciągu teraźniejszej sesyi przedłożył Sej­
mowi projekt zaciągnięcia pożyczki w celu 
spłacenia obligacyj 6 procentowych pożyczki

Przyjęto bez dyskusyi.
Sprawozdanie komisyi administracyjnej 

z przedłożenia Wydziału krajowego w przed­
miocie statutu dla zdrojowiska Krynica-Sło- 
twina na wniosek sprawozdawcy pos. br. 
R o m e r a  pominięto, ponieważ komisarz rzą­
dowy objawił zamiar zrobienia w tym przed­
miocie niektórych uwag.

Komisja kolejowa przez sprawozdawcę
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p. J a w o r s k i e g o  wnosi wezwanie Rządu, 
aby przyspieszył udzielenie konoesyi na dro­
gą żelazną z Jarosławia do Sokala przez 
Rawą, Ulinów, Bełz i Krystynopol, co uchwa­
lono bez dyskusyi.

Sprawozdawca komisyi kultury krajowej 
p. S z u ra  a ń c z o w s k i  wnosi przyjęcie do 
wiadomości rachunków szkoły czernichowskiej 
i upoważnienie Wydziału krajowego uo wy­
budowania domu dla nauczycieli kosztem 
12.000 zł.

Poseł ks. J a s i e n i e c k i  dowodzi, że 
suma ta jest za wysoką i ogółem urządzenie 
szkoły zbyt kosztowne.

Posiedzenie trwa dalej.

K o m i s y a  g m i n n a  zgodziła się na 
wczorajszem posiedzeniu na część ogólną po­
danego w sobotę wniosku kompromisowego 
w sprawie r e f o r m y  a d m i n i s t r a c y n e j  
z opuszczeniem zdania, że w obecnym sta­
nie rzeczy Sejm nie może zgodzić się na 
ścieśnienie autonomii gmin, powiatów lub 
kraju. Opuszczenie tego zdania ma to zna­
czenie, że komisya wyklucza w ogóle ście­
śnienie autonomii. Dziś wieczór dalsze obra­
dy komisyi nad wnioskiem kompromisowym.

W iener Abendp. p isze: N . fr. Presse 
podaje w artykule p. n. „Nowa pożyczka ko­
lejowa 200 milionowa11 szereg doniesień, któ­
rym przez zestawienie wielu po części już 
znanych i do wiadomości Rady państwa po­
danych zarządzeń rządowych, stara się na­
dać charakter autentyczności. Wobec pono­
wnych usiłowań N . fr. Presse , aby utrzy­
mywać koła interesowane sprawami kole- 
jowemi w7 ciągłera naprężeniu przez systema 
tyczne propagowanie nieprawdziwych wiado­
mości, znowu podnieść musimy, że także i 
dzisiejsze doniesienia tego dziennika zawie­
rają szczegóły po części powszechnie znane 
a po części dowolnie zmyślone, że nadto 
więcej jest szczegółów zmyślonych niż zna­
nych. N  fr. Presse liczy widocznie na krót­
ką pamięć swoich czytelników i przypuszcza, 
że zapomnieli o zaprzeczeniu naszem z dnia 
23 września.

łożenie polityczne, niemniej ze względu na 
nieokreślone dotąd i niepewne zachowanie 
się rządu tudzież na nieprzyjazne prądy, ob­
jawiające się w stronnictwie stojącem u ste­
ru wobec jedności państwowej i nie miecko- 
ści (!?), przedsiębranie reform radykalnych 
i wstrząsanie podstawami samorządu nie zdaje 
się być rzeczą właściwą;

sejm przechodzi do porządku dziennego 
nad przedłożeniem rządowem o reformie ad­
ministracyjnej.'l:

W "s e j m i e_ s t y r y j s k i  m r.-f rent
podkomisyi administracyjnej dep. Z . - c h o k  
w imieniu większości podał wniosek tej treści, 
że sejm nie jest w możności zapuszczać się 
w szczegółowe odpowiedzi na pytania kwe- 
styonaryusza rządowego i że zmuszonym się 
widzi uchylić projektowane w kwestyona- 
ryuszu zmiany. Dep. Hermann wystąpił w 
imieniu mniejszości z wnioskiem domagają­
cym się od rządu, aby celem usunięcia po­
dwójnej administracyi w kraju w ogóle. a 
w szczególności celem poprowadzenia swych 
wniosków zechciał pracować nad usunięciem 
tych wszystkich przeszkód, które oddziały- 
wują niekorzystnie na uprawniony samorząd 
kraju. Sejm w głosowaniu przyjął wniosek 
większości. Po załatwieniu kilku drobnych 
spraw marszałek z a m k n ą ł  s e s y ę s e j- 
m o w7 a krótką przemową, którą Izba przyjęła 
trzykrotnym okrzykiem na cześć Naj. Pana

stwa spraw zagranicznych wyłuszczył stan 
sprawy w znaczniejszych państwach europej­
skich." Ponieważ celem konferencyi było wła­
śnie zebranie tego m ateryału , na podstawie 
którego ministerstwa powezmą swe uchwały, 
nie można więc w żadnym razie powiedzieć, 
że konfereneya odbyła się bezowocnie; gdyż 
cel swój osiągnęła w całości.

W liście rzymskim do Pelit. Corresp. 
położono ponownie nacisk na objawiającą się 
we Włoszech coraz silniej potrzebe z b l i ż e ­
n i  a s i ę d o  A u s t r o - W ę g i e r i  N ie ­
m i e c ,  który to zamiar wchodzi w zakres 
politycznego programu obecnego gabinetu. 
Jeśli w dyskusyi politycznej nad tym tema­
tem nastąpiła przerwa, nie należy ztad wnio­
skować, jakoby zabiegi Włoch celem zbliże­
nia się do wzmiankowanych mocarstw, były 
bezskuteczne lub zostały zarzucone jako nie- 
podbne do wykonania z powodu wewnętrz­
nych trudności, owszem zabiegi te maja dzi­
siaj więcej niźli kiedykolwiek widoków, "sku­
teczności.

burga doniesienie, że krąży tam pogłoska, iż 
minister skarbu zgodził się w zasadzie na 
przedłożony mu projekt s p e c y a l n e j  i n- 
s t y t u c y  i, u d z i e l a j ą c e j  d ł u g o t e r ­
m i n o w e g o  k r e d y t u  w ł o ś c i a n o m .

Porjadoli pisze, że ma być utworzoną 
komisya dla ułożenia p r o j e k t u  u s t a ­
wy o p o l i c y i  m i ę d z y n a r o d o w e j .  
Według tego dziennika, rząd rossyjski 
miał się zgodzić na znany wniosek dra 
Guillaume z Neufachatelu, który proponuje 
założenie biura centralnego policyi między­
narodowej , mającego dostarczać zarządom 
policyjnym różnych krajów wiadomości, foto­
gramów, adresów itp.

Frcmdenblatł pisze: Od czasu zjazdu 
gdańskiego dzienniki rozpisywały się długo 
i szeroko o „międzynarodowej reakcji1' której 
inicjatywę dano w Gdańsku a której miał 
przyrzec także poparcie rząd austryacko-wę- 
gierski. W obec tych awanturniczych i sen 
sacyjnych pogłosek uważaliśmy za potrzebne 
oświadczyć kilkakrotnie na podstawie zupeł­
nie wiarygodnych informacyj, że po zjeździe 
gdańskim ani Rossya,_ ani którekolwiek inne 
państwo nie dało inicjatywy do przedsię­
wzięcia jiikichbiidź kroków międzynarodowych 
przeciw socjalizmowi. które według owych 
doniesień miały być pierwszym objawem 
reakcji. Jak dawniej tak i dzisiaj możemy 

monarchia nasza z żadnej

Pol. Corr. zamieszcza korespondencję 
ze Lwowa o b a n k u  k r a j o w y m .  Dodawszy 
przebieg sprawy i jej stan obecny, Pol.Cor. 
zaznacza ekonomiczne i finansowe skutki no­
wego zakładu, -odpierając przedewszystkiem 
nieuzasadnioną obawę, jakoby akcya banku 
krajowego na" polu konwersyi długów wło­
ściańskich groziła posiadaczom obligów ban­
ku włościańskiego stratą kapitału. Jeżeli w 
pożyczkach banku włościańskiego zachodzi 
rzeczywiście dysproporcja między kwotą po­
życzoną i procentem a siłą produkcyjną prze­
ciążonych posiadłości włościańskich, to" akcya 
banku krajowego, mianowicie konwersya, 
przywróci pod tym względem stosunek nor­
malny, może więc wyjść tylko na korzyść po­
siadających obligi włościańskie. Do "obawy 
słuszny powód mają tylko ci, którzy pobie- 
ra.ją wysokie procenta i dywidendy od akcyj 
innych galicyjskich zakładów bankowych i 
sądzą, że ogólne zniżenie stopy procentowej 
nie dotrze aż do_ Galicyi. Pod tym względem 
bank krajowy nie potrzebujący starać się o 
wielkie zyski dla akcyonaryuszy, których nie 
ma, sprowadzi niezawodnie pożądany prze­
wrót. wywoła powszechną redukcję stopy 
procentowej.

Przebieg obrad sejmowych w kra­
jach koronnych był dotychczas regularny 
i prawidłowy. Cały szereg ważnych pro­
jektów został już załatwiony; inne znaj­
dują się w stadyum dyskusyi. O t e r m i n i e  
z a m k n i ę c i a  s e j m ó w  nic jeszcze pe­
wnego nie wiadomo, w każdym razie termin 
&n będzie zawisłym w ogóle od ilości ma- 

teiyału, jaki ma być jeszcze załatwiony.
Iv w e s t y o n  a r  y u s z r z ą d o w y  o 

reformie administracyjnej był onegdaj przed­
miotem rozprawy w k o m i s y a c h  s e j m ó w  
w y ż s z o -  i n i ż s z o - a us  t r y a c k i e g o 
tudzież w sejmie s t y r y j s k i m .

Komisya sejmu w y ż s z o - a u s t r y a -  
c k i e g o oświadczyła się przeciw utworzeniu 
reprezentacyj powiatowych, które spowodo­
wałyby tylko nowe koszta, i orzekła, że nie 
zgadza się absolutnie na to, aby na czele re­
prezentacyj powiatowych stał starosta z pra­
wem zakładania veto. Na pytanie, czy obecne 
położenie nadaje się w ogóle do zaprowadze­
nia tak ważnych reform, odpowiedziała komi­
sya przecząco.

Komisya s e j m u  n i ż s z o - a u s t r y -  
a c k i e g o przyjęła referat dr. Koppa, który 
nietylko ze względów rzeczowych lecz i po­
litycznych oświadczył się przeciw projekto­
wanej przez rząd refermie administracyjnej, 
a zarazem uchwaliła jednogłośnie uastępują- 
cy wniosek referenta :

Zważywszy, że na podstawie wyłu- 
szczonych w sposób niejasny zasad niepo- 
■ 0 .ujj wydać sądu o możności zaprowadzenia 
1 uzJ teczności reformy administracyjnej;

zważywszy, że ze względu na całe po-

reaKcyi.tylko powtórzyć, że monarchia nasza z żadnej 
strony nie była nakłanianą do wzięcia udziału 
w międzynarodowej kampanii przeciw socja­
lizmowi. Jedyny impuls, jaki w tej sprawie 
wyszedł od Rossy i skutkiem zamordowania 
Aleksandra 11, aby ułatwić karanie morder­
ców politycznych i tym sposobem utrudnić 
choć pośrednio wykonywanie zamachów, da­
tuje się jeszcze od wiosny i zmierzał, jak to 
podnosiliśmy kilkakrotnie w swoim czasie 
do ogólnej rewizji istniejących traktatów o 
wydawaniu przestępców, w tym duchu, aby 
polityczne morderstwo zostało zaliczone do 
tych zbrodni, których sprawcy winni być 
wydawani. Proponowana w tym celu konfe­
rencja międzynarodowa nie przyszła do skutku, 
gdyż przeciw niej oświadczyły się F rancja 
i Anglia. Taki przebieg sprawy nie usunął 
jednak _ z porządku dziennego tej ważnej 
kwestyi. owszem zajmowała ona bezustannie 
prawie _ wszystkie rządy europejskie i była 
przedmiotem wymiany myśli między gabine­
tami państw, którym zależało na tem , aby 
rewizya traktatu o wydawaniu przestępców 
przyszła do skutku.

Rząd nasz, to jest tak wspólne mini­
sterstwo spraw zagranicznych jak i mini 
strowie sprawiedliwości 0i,u p0łów monar­
chii, zajmował się obszernie tą sprawą jesz­
cze przed zamordowaniem Aleksandra 11, 
wiadomo zaś , że w traktatach o wydawaniu 
przestępców, jakie monarchia nasza zawarła 
w ostatnich czasach . morderstwa i usiłowa­
nie morderstwa naczelników państw nie zo­
stały^ zaliczone do tych zbrodni politycznych, 
do których nie może być zastosowaną zasa­
da  ̂me wy dawani a. Obecnie szło o to. czy 
tylko zamach na naczelnika państwa, czy też 
każde morderstwo polityczne ma być liczone 
do tych zbrodni których sprawcy powinni 
byc wydawani. Kwestya ta była p rz e d m io ­
towi w y m i a n y  m y ś l i ,  j a k a  m i a ł a  
m i e j s c e  w W i e d n i u  d n i a  5 b. m. 
między delegatami ministerstwa spraw 
zagianicznych i ministerstwa sprawiedliwo­
ści obu polow monarchii. Jeśli niektóre dzien­
niki pizypisnją naradzie tej wysoko-polityez- 
ne znaczenie i zapewniąja z pewnem zado­
woleniem , ze konfereneya, która zebrała się 
w tym celu , „aby obradować nad zapropo- 
nowanemi przez Rossyę a przyjętemi w za­
sadzie pi zez Niemcy modyfikacjami traktatu 
o wy dawaniu przestępców," nie osiągnęła ża­
dnego rezultatu. ponieważ Węgry nie chcieli 
zgodzie się na ustępstwa, to możemy 
oświadczyć, że konfereneya nie zebrała się 
bynajmniej w tym celu. aby powziąć jakie- 
bądz uchwafy t au; ^  w ee]u zaakceptowa­
nia wnioskow podanych przez Rossye a przy­
jętych przez Niemcy. Cel zebrania" zależał 
wyłącznie na tem, aby się poinformować, 
w jakich warunkach i okolicznościach moro 
derstwa, których powodem sa motywa poli­
tyczne, można policzyć do zbrodni podlega­
jących przepisom o wydawaniu przestępców. 
Referenci obu ministerstw sprawiedliwości 
zdawali sprawę z prawnych postanowień, 
obowiązujących w tej mierze w obu poło­
wach monarchii, a przedstawiciel minister-

P r o j e k t  a d r e s u  w ę g i e r s k i e g o ,  
wypracowany przez Jokaja, został onegdaj 
przedłożony stronnictwu liberalnemu. Projekt 
podnosi potrzebę reformy administracyjnej i 
sądowniczej oraz konieczność regulacji rzek, 
dziękuje za wyłuszczenie w mowie tronowej 
sprawy Rjeki i nadmienia, że choć utrzymanie 
armii połączone jest z wielkiemi ciężarami dla 
państwa, państwo jednak cieszy się za to 
bezpieczeństwem i powagą. Projekt kładzie 
przedewszystkiem nacisk na potrzebę zacho­
wania zgody i braterstwa między armią a 
ludnością cywilną; udział, jaki wzięło wojsko 
w niesieniu ratunku w czasie ostatnich po­
wodzi, niemniej przyjazny stosunek, jaki się 
objawił między wojskiem a ludnością cywil­
ną podczas ćwiczeń wojennych, są dowodem, 
że zgoda ta istnieje. Nie da się zaprzeczyć, 
że zachodzą wypadki,( które mogłyby obudzić 
wątpliwość w ciągłość tej zgody, należy je ­
dnak mieć przekonanie, że ściśle konstytu­
cyjny zmysł Monarchy i zdrowe pojęcia o- 
gromnej większości narodu przyczynią się do 
usunięcia wszelkiej dysharmonii. Obywatele 
i żołnierze są przekonani, że dochowanie 
wiary królowi i ojczyźnie jest identyczne z 
dochowaniem wiary konstytucyi krajowej i 
że kto jedną narusza, narusza także i drugą, 
że zatem można służyć wiernie tylko obojgu 
razem.

Dzienniki gambetystowskie żądają, aby 
gabinet obecny stanął przed Izbami i dopiero 
po dyskusyi ustąpił. G a m b e t t a  s t a w i a  
j a k o  w a r u n e k  o b j ę c i a  p r e z y d e n ­
t u r y  g a b i n e t u ,  że nie będzie miał żad­
nego wydziału i że on a nie prezydent Grevy 
będzie zawsze prezydował w radach mini­
strów. Według dziś podawanej listy Ferry 
ma zostać ministrem spraw zagranicznych, 
Constans robót publicznych, Waldeck-Rousseau 
sprawiedliwości, Freycinet skarbu.

Rada ministrów odbyta w piątek w P a­
ryżu zajmowała się się wyłącznie s p r a w ą  
t u n e t a ń s k ą .  Kwestya postawy, jaką ma 
zająć gabinet wobec bliskiego zwołania Izb, 
traktowaną będzie zapewne na następnem po­
siedzeniu, które ma się odbyć jutro.

Admiralicja angielska zarządziła wy­
słanie trzech okrętów wojennych na wody 
tunetaóskie. Anglia czyni u rządu francu­
skiego przedstawienia za u t r z y m a n i e m  
p r z y  w ł a d z y  b e j a  t u n e t a n s k i e g o .

Według dziennika paryskiego National 
policja paryska zwraca baczną uwagę na 
d z i a ł a l n o ś ć  k o m i t e t ó w "  r a d y k a l ­
n y c h  i p r o p a g a n d ę  d e m a g o g i c z n ą ,  
która w dzielnicach robotniczych Paryżu 
czyni widoczne postępy. Prefekt policyi Ca- 
mescasse objawił zamiar zażądania od rady 
municypalnej i ministerstwa spraw wewnętrz­
nych potrzebnych kredytów na bardzo zna­
czne powiększenie obecnej liczby polieyantów. 
Prefekt zamierza policję stolicy powiększyć 
blisko o 2.000 ludzi.

G azda  Lubelska otrzymuje z pewnego 
źródła wiadomość, że Tomasz hr. Zamojski 
otrzymał pozwolenie na prowadzenie wła­
snym kosztem studyów celem zbudowania 
d r o g i  ż e l a z n e j  z L u b l i n a  do  g r a ­
n i c y  a u s t r  y j  a c k i e j przez Bychawę i 
Turobin.

Porjadoh dowiaduje się, że rząd rossyj­
ski odmówił kategorycznie pozwolenia na przs- 
d ł u ż e n i e  j a k i e j k o l w i e k  k o l e i  ż e ­
l a  z n e j p r u s k i e j w g r a n i c a c h  K r ó ­
l e s t w a  P o l s k i e g o .

Dzisiaj zbiera się w P o z n a n i u  ko 
m i t e t p r  o w i n  c y a 1 n  y, który jest naj - 
wyższą w sprawach wyborczych instancją 
Wielkiego ks. Poznańskiego. W skład komi­
tetu wchodzi 26 delegatów powiatowych i 
delegat miasta Poznania. Delegaci zbierają 
się w celu dokonania wyboru 15 kandyda­
tów do parlamentu na 15 okręgów wybor­
czych i powzięcia uchwały co do wnio­
sków stawianych na walnych zebraniach 
przedwyborczych.

Przed mową polityczną w Leeds, któ­
rej streszczenie podaje niżej zamieszczony te­
legram , G l a d s t o n  m i a ł  m o w ę  o k w e ­
s t y i  a g r a r y j n e j ,  wktórej powiedział, że 
dla Anglii nie jest potrzebną taka ustawa 
jak bil agraryjny irlandzki, ale przyznał że 
należy także w Anglii i Szkocyi zaprowadzić 
wiele ulepszeń w stosunkach między dzie­
rżawcami a właścicielami ziemskimi. Oświad­
czenie to będzie pośrednią zachętą dla ru­
chu agraryjnego, który, jak już donosiliśmy, 
nieraz objawia się w Anglii i Szkocyi.

Powrót Gladstona do Londynu nastąpi 
prawdopodobnie jutro, gdyż na pojutrze za­
powiedzianą jest r a d a  m i n i s t r ó w  a n ­
g i e l s k i c h  w k w e s t y i  T r a n s v a a l u .  
Sądząc z tego, co o tej sprawie Gladstone 
powiedział w Leeds, należy przypuszczać, że 
rząd angielski jest zdecydowany na uczynie­
nie Boerom pewnych ustępstw.

Ukazem carskim, który był prawdzi­
wą niespodzianką dla giełdy i dla publiczno­
ści, ogłoszoną została e m i s y a  n o w e j  p o ­
ż y c z k i  s t u  m i l i o n ó w  r u b l i  pięciopro­
centowej po kursie 921.,. Obrady a n k i e t y  
z w o ł  a n e j d o  P e t e r s b u r g a  w s p r a -  
w i e p o ł o ż e n i a  t a m y  p i j a ii s t w u od­
bywają się na podstawie bardzo obszernego 
elaboratu rady utworzonej przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych w sprawie produkcji i 
handlu wódką. "Elaborat ten umieszcza w 
kilku numerach Praioit W iestnih. Propono­
wane są w nim rozmaite środki, jak utru 
dnienie wydawania koncesji na szynki, zmia 
na przepisów o handlu trunkami, wzmocnie­
nie nadzoru nad tym handlem. Wszystkie 
te środki, według elaboratu, nie będą zasto­
sowane do Królestwa Polskiego, ani do miast 
Petersburga, Moskwy, Odessy i Kronsztadu 
gdzie ma być utrzymanym stan obecny. 
Mosh. Wied. piszą z powodu tych projektów 
że zostaną one tylko n papierze, jeżeli nad 
zór nad ich wykonaniem będzie należał do 
władzy akcyzowej, dbającej jedynie o to, aby 
dochód z opłat od. wódki powiększał się jak- 
najbardziej. Inne dzienniki w długich arty­
kułach rozbierają pojedyncze punktu projektu 
Nowosti, donosząc, że ciż sami experci mają 
być następnie wezwani do rozstrzygnięcia 
kwestyi przesiedlania się włościan.

Warszawski W iek  otrzymuje z Peters-

K o n g r e s  s o c y a l i s t ó w  w O h u r  
zakończył swe obrady. Manifestu do robotni­
ków nie uchwalono dla braku prac przygo­
towawczych, powzięto tylko rezolucyę wzy­
wającą do popierania agitacyi socyalitystycz- 
nej wszelkiemi siłam i. a „w Rossyi nawet 
za pomocą sprzysiężenia“.

Z Medyohnu pocztą aż do granicy do­
noszą, że aresztowano tam byłego garybal- 
dystowskiego oficera Antoniego Rensi i miano 
w jego mieszkaniu znaleźć kilka b o m  b, 
k t ó r e  z a m i e r z a ł  r z u c i ć  p o d  p o w ó z  
k r ó l a  Rensi był dawniej dziennikarzem, 
a w ostatnich czasach korektorem. Policja 
zatrzymuje depesze, donoszące o tym wypadku.

Z j a z d  k r ó l a  h i s z p a ń s k i e g o  z 
p o r t u g a l s k i m  nastąpił w sobotę. Królo­
wie spotkali się na granicy i po wspólnem 
śniadaniu udali się razem do Caceres.

Pol. Corr. potwierdza wiadomość, że 
rząd serbski zamierza wnieść przed skupczy- 
ną o s k a r ż e n  i e p r z e c i w  m e t r o p o l i ­
c i e  M i c h a ł o w i  i pensyonować go, oraz 
dodaje, że zarządzoną ma być przez skupczy- 
nę ankieta parlam entarna, celem zbadania 
licznych naużyć w administracyi spraw ko­
ścielnych w Serbii.



TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
P a r y ż , 9 października. W edług  

doniesień otrzymanych z Londynu przez 
agencyę Havasa sądzą, że A n g l i a  i 
F r a n c y a  w y s z ł a  d o  A 1 e k s a n -  
d r y i  p o  j e d n y m  p a n c e r n i k u  dla 
opieki nad kolonią europejską. Demon- 
stracya ta okazała się konieczną w  sku­
tek wysłania misyi tureckiej.

L e e d s , 9 października. Na w iel- 
kiem zgromadzeniu ludowem Gl a d -  
s t o n e  m i a ł  m o w ę ,  w  której potę­
piał najście angielskie na Afganistan, ja­
ko jedną z najnieszczęśliwszych i naj- 
skandaliczniejszych kart dziejów an­
gielskich, która obecnie została w y­
dartą przez prawie zupełne wycofanie  
się Anglii z tego niedorzecznego i zbro­
dniczego przedsięwzięcia. W dalszym  
ciągu Gladstoue położył nacisk na po­
trzebę zachowania ścisłego porozum ie­
nia ze sprzymierzonym i przyjaznym  
rządem francuskim w spra\ egip­
skiej. wyraził nadzieję bliskiej ratyfi- 
kacyi konw encyi transwaalskiej z n ie ­
jaki cmi zmianami i zakończył ośw iad­
czeniem, że polityka rządu liberalnego 
jest polityką pokoju i sprawiedliwości.

D r e z n o ,  10 października. (Tel. 
p ry w .) Tutejszy dziennik Dresdener 
Nachrichten utrzymuje, że Gambetta 
zatrzymał się w  piątek w tern m ieście. 
Przyjm ował tylko kilka osób i odjechał 
do Lipska.

Paryż. 10 października. (Telegr. 
pryw .)  Najgłówniejsze punkta, któreby 
zawierał e w e n t u a l n y  p r o g r a m  
m i n i  s t e r y  a l n y  Gra m b  e t  ty , są 
następujące: Częściowa rew izja  kon-
sty tu cy i; zniesienie sądów okręgo- 
w y c h ; rozszerzenie zakresu sądów po­

koju; opodatkowanie dóbr duchownych; 
redukeya służby wojskowej na 3 lata; 
zniżenie podatku gruntow ego; zatrzy­
manie konkordatu i wybory zbiorowe, 
Zdaje się , że Gamb et ta waha się m ię­
dzy teką spraw wew nętrznych a teką 
spraw zewnętrznych. Jak m ówią, tekę 
spraw w ew nętrznych obejmie ewentu­
alnie B r i s s o n albo F 1 o q u e t. Do 
teki finansów jest dotychczas trzech 
kandydatów : W ilson, Germain i Leon  
Say. Jako kandydatów do teki oświa­
ty i robót publicznych wym ieniają Pa­
w ła Berta i Allain-Targe. Ferry także, 
przyjąłby tekę oświaty.

R z y m , 10 października. (Tel. p r .)  
Z powodu w i e l k i e j  p i e l g r z y m k i  
przypadającej dnia 16 b m . straż po­
licyjna będzie p o m n o ż o n a . Na koszta 
uroczystości kanonizacyjnej , zapowie­
dzianej na 8 grudnia, ofiarował papież 
250,000 lirów , kardynałowie zaś dali 
na ten cel 500 ,000  lirów. Na uroczy­
stość tę przybędzie 280  biskupów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e t l e ń ,  8 października 1881, godzina 2 m. 25, 

Losy kredytowe 179 50. Węg. akeye kredyt. 378 50. . 
Akeye anglo-austr. 159'25, Akeye banJrn Union 150-50, i 
Akeye Kolei Karola Ludwika 324-50, Akeye kolei j 
północnej 238-25 , Akeye kolei południowej 1*1-50, ! 
Akeye kolei Alfold. 175-—, Akeye kolei Elżbiety i 
216-—, Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 179‘75. * 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 168-50, Wie- 1 
deńskie losy 131-50, Akeye kolei Rudolfa — "—, Akeye j 
kolei Albreehta —•—, W ęgierskie .bligaeye państw, 
w złocie 97-—, Galicyjskie obligaej - indemnizaeyjne 
101.—, Losy regulacyi Cissy 112'6o, Losy tureck ie . 
23*50, Węgierska renta 118-75 , Akeye banku związ- j 
kowego 143-50, Akeye banku obrotowego — —, Ak­
eye kolei węgiersko-galioyjskiej —•— , Akeye kolei i 
państwowej —■—, Rubel papierowy l"253/4, W ęgier­
skie losy 123-75, Marka niemiecka —•—. Usposobie­
nie silne.

W ie d e ń , 8 października 1881, godz. 6 min. — 
Akeye kredytowe —•—, Anglo-Austryaekie —•—, 
Unionsbank —•— , Kolei Karola Ludwika — "—, Po- 
udniowa —■—, Renta papierowa —• , Galieyjskie-
styli zastawne —•—, Galicyjskie obligaeye indemni­
zaeyjne —•—, Galicyjski bank rustykalny — •—, Losy

z r. 1860— •— , Napoleondor—•— , Rubel papierowy 
— . Usposobienie —.

W ie d e ń , 10października 1881, godź. ]0 m. 45. 
Akcyzę kredytowe 369-20, Anglo-Austr. 158-50, Akeye 
banku Union 140'50, Kolej Karola Lud. 325-50, Po- 
łuduiowa 177.50, Renta papierowa — ■—, Galicyjskie 
listy zastawne — •—, Galicyjskie obligaeye indemni­
zaeyjne—•—•, Galicyjski bank rustykalny—-— , Losy 
z roku 1860 —•—, Napoleondor 9'36, Rubel papie­
rowy 1-36 Usposobienie słabe.

T eleg ram y  zbożowe z d. 8 październ. W i e- 
d e ń :  Pszenica za 100 kilogr. 12.50 do 13’ zł., żyto 
9*50 do 9'80 zł., jęczmień —•— do — zł., ku- 
kuradza —•— do — — zł., owies —-— do —•— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 37'25 do 37'50 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 12-60 
do lv 6 3  zł., rzepak (sierpień—wrzesień) —-— do 
— .— z ł .— B e r l i n :  Pszenica żółta (nawrzes. paźd.). 
234-— m., żyto —•— m., spirytus 57-10 m., olej rze­
pakowy 53'— m., — S z c z e c i n :  Pszenica —-—, 
rzepik — .—. — P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 69*8 Ir., 
olej rzepakowy 78‘— fr., spirytus —"— fr. — W r o-
e ł a w :  Pszenica —■—, ż y to  , owies — .—, spi-
ru s y -  , kukurudza —.—. K o l o n i a :  Psze
nica —.—.

Odpowiedzialny redaktor -. Władysław Łoziński.
i i p o s l m ż c n i a  m e te c ro lo g lc z n e .

z dnio 10 października 1881 o godzinie 7 rano.
Barometr 736.0 'mm. Psychrometr suchy -J- 

4.4°C. Psychrometr wilgotny -j- 3 8°0. Prężność pa­
ry 5.5mm. Wilgoć 9t °/0. Zachmurzenie 1. W iatr 
Ś l. Ozon 9.

Temperatura powietrza +  3.5°R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 761.86mm.
i s r  k y j c c  I*»  l i  d o  L w o w a .

dnia 10 października 5881- 
U o o rg e ’* .

Pp. E. hr. Borkowski z Suchej woi. S. 
Koszowsk1 z Chomiakówki. I. Agoposowicz z 
Knłaczkowiec. K Korytko z Suchodół Ż. Bog­
danowicz z L tatynia.

R a i s l  A nrrielsfel.
Pp A. ŁoPoelejo wski z Łukawioy. S Le­

win z Stawisk I Kliszewski z Krakowa. W. 
Wołodkiewicz z Brzozowie. W. Strzembosz z 
Wołynia.

S lołeJ E o r o p e js k t ,
Pp. W. Kaczyński z Warszawy. I. Ka­

czyński z Warszawy.
H o te l  L a n g a .

Pp. E Erb z Wiednia. R. Cornaz z Wie­
dnia.

H o te i  W as-ssawsifcl
P, Dr. & Hsrzmann z Podola ross.

Hotel Kahna.
Pp. E G-. Enakowicz z Botuszan. R. Ja­

strzębski z Stanisławowa. I. Czarnecki z Rudy.
O d j e c h a l i  z e  L w o w a .

Pp. Gr. Dnger. do Warszawy. A. ZaGski 
do Warszawy M. Przyłucki na Podole ross. E. 
Zagorski do Kołodziejówki. T. Fedorowicz do 
Klebanówki W. Fedorowicz do Okna. H. Cy­
bulski do War/zawy

F o c i ą g i  k o l e j o w e .
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .
(Według południka peszteńskiego.)

Z  K r a l c o w a :  o godz. 5 min. 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Z  C z e n i i o w i e c :  o godz 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (po., iąg mięszauy).

Z  J P o d u r r l o e z y s k : (na dworzec w Pod- 
z mczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min. 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany).

Z  P o d w o t o c a y s k : (na dworzec lwowski 
główny) o godz 10 min 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min 52 
po południu (pociąg mięszany).

Z e  S t a n i s ł a w o w a :  (na stryj do Lwowa 
o godz 8 min. 5 rano i 8 godz wieczór 

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
(Według południka peszteńskiego).

B o  K r a k o w a :  o godz 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 runo (pociąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mię zany)

D o  C z e r n i o w i e c : o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany)

D o  P o d w o ł o c z y s k  i (z dworca lwowskie­
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

D o  P o d w o ł o c z y s k : (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po­
ciąg mięszany,; o godz 12 min 32 w 

południe (pociąg mięszany.)
D o  S t a n i s ł a w o w a :  (na. Stacyj) o godz.(6 

min. 45 rano i o godz. 6 min 35 wieczór.

Dennik lwowskiej Izby nandiowej i przatnyeioW'
Lwów dnia 8 października 18«! i .

1. A k e y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 -J.m .k. g, 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 ił. w.a. 
Sauku lup. galie. po 200 zł. w. a. e, 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

L is ty  z a s t .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. ©
,  4 pr. w. a. <t

B , „ 5 pr. okresowe ar
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. ®

.  » 5 pr. w. a. wyło-
sowalne z 10 pr premią , . a

Listy dłużne g. Z.kv. wł. 6 pr. w. a. ^

8 ,  Listy d i n ż n e  za 100 zł. ~
Offóln. roln. k ie i . Zakład dl;-. Gal, J  

" i Bskow. 6 pr. los. w 15 lat

4 .  Obligi za 100 złr.

Indemniz. galie. 5 pra. ni. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred 

włościańskiego 6 proc. w. a, . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w, a.

321 50 324 50 
178 25 181 25
308 50 312 — 
258 — 562 —

101 40 102 40 
96 75 97 -5

101 40 102 40
102 20 103 30

102 80 103 80 
102 50 104 —

§>• I.fioBy miasta Krakowa
Stanisławowa 

M o n e t y *
Dukat holenderski 
Dukat cesarski ; . 
Napoleondor . , . 
Pćłiniperyal . . . .  
Rubel rossyiski srebrny 

v ,  papier owy 
7 00 marek niSHuesdcb ,
Srebro ......................
K ureń? w srebrze . . .

płacą żądają
w.Ustij aastr.

ih . si.

5S “ 94 -—

100 70 101 70

102 75 104 —

19 75 21 75
24 50 28 50

b 56 6 65
5 57 5 66
9 32 9 42
9 60 <t 70
i 50 1 65
1 25 t 27

57 60 58 30
99 50 100 50
99 100 25

K u r s  g i e ł d y  w ie d e ń s L le j
z dnia 5 października 1831.

Iz  D ł n g  p a ń s t w a *  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . .  . .
lu ty - s ie rp ie ń ................................

Jednolity dług państwa w srebrzą 
styczeń-lipiec . . .  
kwiecień-paździsrnik

,3 pr

k.
5 pr

Losy z roku .18o4 po 250 zł. m. 1 
„ 1860 po 500 zł. w. a.

’  „ 1860 po 100 zł, 5
" „ 1854 po 100 zł.

1.864 po 50 zł.
.o 42 lir. austr. . . 
domen państw, po 120

Renty Com. p 
Iiisty  zastaw.

złr. 5 pro- 
Austr. Asyg. 
Renta papiero 
Austr. renta

76.65 
76 65

77.70
77.70

122.75
131.50 
138.—
173.50
171.75
29.50

76.80
76.80

*7.85
'17.85

123.25 
131.75 
133 50 
174 25 
172 25 
30,—

karb. zwrotno 1882 5 pr. 
,va 5 '/o »• r. 1881 . . 

wolna od podatku 4 pr.

144— 144.50 
100 75 101 25 
94,50 94.65 
94 60 94.75

Zi O h l i p e y e  indosm. fi r,?. ( »  100 zł. m. k.)

Czech , -
Bukowiny .
Galioyi . . 
Niższej Austr-.ł 
Biediuiogrodu 
W ęgier ' .  .

104.50 105 50
109.50 10150 
101— 101.35
105.50 106.50 
97.— 98.— 
98 5C 99 50

» .  i k e y e .

Bank Angio-aiist. 200 z i- emit zł. 120 157.75 158.—
Inst. kred dla handlu po 161 złr. 366.— 366.25
Riźszo-austr. tow. eskomt. p >00 zł. 870-— 880.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — .— —.—
Gal. bank d. ha u. i  prz- a 200 zł. wpł, 40 pr. —.— —.—
Gal. sakł. kred. ziemski a 200 z ł r ,  — .—
Banku austro- węgierek, a. 600 złr. 831.— 833 —
Kol. Albrecht* a 200 zł. w srebrze —.—
Aust, Tow. żeglugi par.dun, po 500 zł.uik. 582.— 584 —
Kol. Cesarzowej E iżbietf po 200 zł. „ 216.— 216 50
Kol. P rew o w -Isra . (w.e.) a 200 zł.

Vole. nr. 1000 ti. » .  V 2333.— 2338 —

Kol, Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwow. Czerń, kolejpo 200 zł. w i. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
1. koi. węg. g a l & 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
321 — S21.50 
181.— 181.50
355.75 356.™ 
164.25 164,7o
166.75 167 25

<L L is ty  z s s ta -w ae  lc;iowau«.

Ogólny rolniczo-kredy to wy Zakład dla 
G alicji i Bukowiny w 15 !. 6 pr.

Por/s*, austr. zak. kr. ziem. 6 pr. w sr.
,, „ premiowe po 3#)0

GaL >'ak. u.  wena. Krak- los w 131. 6 px. — .—
B V5 20 1. 7 pr. ' ' ‘

„ : :  :  w s e i ^ p r .
Ga1. Tow, kred. w. a. po 4 proct. ,
> . « .  » P° 0 Procj- -f „ n »  ó ? ’-'o s t w

37 latach z w r o t n e .....................
Gal. baniu  hip. po 6 proo. . . .
Gai. Zakł. kred. włość, po 6 pr.
Bar-ku austro-węgiorsk. po 5 pr.
Wcc. Tow. ziem. ake. po F ą p ro e , .
,  Zakł. kr. siews. po 5%  proc,

Koi, Albrechta s 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.cz.i

a 300 zł, 5 proc. w srebrze . ,
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . .

. no 100 zł. w. a. . , .
Koi. gal. Kar. Lud, emisya z r. 1881

Eo^. Lwowf-ózer.-Jass. I I I  emiJ, a 800 
złr. 5 croe. w srebrze z s. >865 

s i  1867
* i- 186?
8 i  187S

Węg. gal. kol. a 200 złr, 5 otc. w ??-,

O. L o s  y,
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł, w. a, 
Ckrago po 40 zł- ta. k. - 
Tow.źesrl. par. a;il>unajupol90 zł.m.k.

100.30 100 60
104.— 104.50
-- ,--- 104.50

106.— 106.75
99.— —.—
96.60 —. —

101.— 10.1.75

J01.— 101.75
102. - 102.50
___ 102.75

101.10 101.30
100.— 100.50
101.5 1 102,—

wa (za 100 zł-}

94 60 95.—

92.25 92 60
1 0 5 ,- 106 —
101.75 102-25

99.75 100 -

94.50 95.—
98.75 99.25
96.80 97 10
95.40 95 70
92.8C 93.10

179.— 179.50
40 — 40 35

113 — 113,50

Keglevicha po 10 zł. ;n. k. . . .
Losy miasta K r a k o w a .....................
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k.......................
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa !
Salina po 40 zł. m. k. ,
St. Genois po 40 zł. ni. k. . . .
Pożycz, ni. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

» b pe 50 zł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .
W indisehgratza po 20 zł. ta. k. . .

9 ,  W « ltR l©  (na 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p a. , . —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . —,—  ,__
Frankfurt za 100 mark p . . , . ■ —■
Hamburg za 100 mark w. y. a  . . —.— — —
Londyn za 10 fi. s i t ....................................118 05 118 20
Paryż za 100 fr.......................................46 57.50 4<V2oO

płacą żądają
16.75 _._
21 — 21 50
23.50 2 4 . -
40,50 41.50
38.— 3 9 .-
19.50 20.50
51 — 5 2 .-
50.— 51 —
25.40 25.80

127.50 128.50
65.50 _
30.50 31.
41.25 4 2 . -

K c.a __ 
; 64 ~

■*M. 0 
9 64 —

5.63.—
L66. -

9.36.50
o.eo.—

Htairs s i s ż s .
Dukat cesarski, mes. . . .

b . . . .

Korona . . . .  , , , .
30-franlcówka . . , . ,
Rossyjsk5. im serysł
T alar swtązkbwy . . —.—
Srebro , . . —.—

2 lwowskiej Izisy handlowi j ! przemysłowa).
Telegrafowany kurs wiedeński

>• dnia 8 paździeruika 1881.
Jednolity dług państwa w banknotach 

* » » v  sz& h fte  . .
Kenta w .z ło c ie .....................
Losy peśyezki z  roku (£60 
s t-gyc- besku sBftro-tyęgirrskioro 

w » kTedyt o-rj-rc- . .

Londyn . . . ,
Srebro , . . , . . . . .
Rapuleondor . . .

Dukat SOSKI-*',i.i
100 marek nieminckieb

i T Ot.
76 60
77 60
94 60

131 25
830 . . .

370 40
i 18 30

9 88—
5 62

57 75

(7083 2 — 6) JK d  ; /  j£  L
L. 8474. W dniach 19 października, 

21 listopada i 20 grudnia 1881, każdym 
razem o godzini# 11 przed południem przed- 
dęweźmie sąd iicytaiyę real»ośei 1 43 w 
B-'SOi:haczu położone-,i Fedora Pyłypezska 
własnej, na -zaspokojenia pretensyi c. k. aprz. 
galie. Zakładu kredytowego włościańskiego 

ilości 91 zł. 52 et. w. a., z pa.
(Jena wywołania 200 zł. w. s., wadyum 

10 pr .
Resztę w*m?;kó*. akt opisania i os-a- 

eo- a ń a  przejrzeć m olna w tutejszej r*gi- 
strat.U!ze O. 4. tSąd p o w y  

Boryeia 28 sieronia 1881 
7045 1 - 3 )  L 47328

D g lo s  ? e ł8l e  h o n i u r s u  
_ Ol 1 M f ‘ !» nz.c! ypendyów z fan-

ds.cyi imienia ś. p. Stanisława Ładuńskiego

ogłasza tiię mniejszym konkurs.
Każde z powyższych stypendyów wy­

nosi roessie 40 dukatów holenderskich i wy- 
placnie będzie w dwóch równych ratach, bądź 
w zlocie, bądź t®ż w notach bankowych we 
dług lwowskiego kursu dukatów holeud«rskich. 
n to w ten sposób, iż każda pierwsza półro­
czna rata obliczona będzie według kursu du 
katów z poprzedsającego wypłatę dnia 8 sier ­
pnia, zaś każda druga rs a według kursi: 
z poprzedzającego dnia 8 ut go.

O stypeadya te ubiegać się może każdy 
młodzieniec rzymsko lub grecko katolickie 
rrligd, w kraj i tutejszym orodiuoy i za- 
mieszkały, ubogeh lub ty Igo ate możnych 
r d mów, który do s/.Łół gimnazyalnych, u«i- 
wor^ytei kieh, re- luy h lub tcch .ocznych siczę- 
ezc /.« i debre postę.iy w naukach i zacho 
w^nm się robi. Pierwszeństwo służy ka dy

datom, którzy rod swój wywodzą od funda­
tora ś. p. Stanisława Ładuńskiego, lub też 
z familii Bujnowskich, czy to po mieczu, czy 
po kądzieJi, chociażby nawet w dulesoj liaii- 

Kandydaci winni wnieść podania swej* 
za pośrednictwem zakładu do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźn ej do 15 listopada b. r., i załączyć 
metrykę chrztu i świadectwo ubóstwa, tudzież 
ostatnie św ia d e c tw o  szkolne, ci zaś, którzy 
u e łłu g  te g o  co wyżej powiedziano, mniemają 
m i'ć  pierwszeństwo do stypiiodyów t  ainiej- 

’ sz'-j fuo la -yi, winni również w tym kierunku 
j zupełne dowody przedstawić.

Z W 9dz ału sj-ąjowego 
Ki. O j >vi i Lodom, z W Ks. Krako»*biem.

W  Lwowie dnii 30 września 1881.
I (7040 1 —8) K  d  y  fe t .

L. 42355. 0. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie ogłasza niniejezem, że w 
sprawi® egzekucyjnej Jana Ważnego przeciw 
Albertowi Rollha-usserowi peto. 300 zł. w. a, 
z pn , wydanym został na prośbę Jasa W aż­
nego nakaz zapłaty n* dniu 30 lipca 1881 
1 34223 dla Alberta Rollhaussara przezna 
czouy. PoniewaźjjtBiejsce zamieszkania i życia 
Alberta Rollbaussra j*st niewi&domero, tedy 
n& prośbę Jaaa Ważnsgo mianujemy równo­
cześnie dla niewiadomego z życia i miejsca 
pooytu Alberta Bollbausera, kuratora w osobie 
adwokata dra B«riinora i  substytucją adwo- 
kftta dra Sokala, a zarządzając doręczenie ts. 
uchwały z 30 iipca 1881 1. 34223 i dalszych 
w tej sprawi® uchwał t*muż kuratorowi, za­
wiadamiamy o tem Alberta Rolihausera przez 
niniejszy edykt 

Z c. k Sądu krajowego jako handlowego 
Lwów 24 września 1881.



709 8  2 — 3) E  d  f  k  t .
L. 1512 . D nia  15 października, 19 li 

stopada i 17 grudnia  1881 o godzin ie 10 
przed p ołudniem  odbędzie się w tutejszym  
sądzie przym usow a publiczna sprzedaż real­
ności nietabularnej lk. 57  rep. 94  w B oh a t- 1 
kow eaeh położonej, D m ytra P etryk, a w zg lę­
d nie tegoż nieobjętej m asy spadkowej, celem   ̂
ściągn ięcia  sum y 50 zł. aw. z pn. na rzecz ; 
M atwija Mandzija.

W adyum  12 zł. W arunki licytacyjne ‘ 
do przejrzenia w tutejsze registraturze.

0 . k. sąd pow iatow y  
W iśn iow czyk  dnia 27 ezerw ca 1881 . 

(7104  2 - 3 )  fttU&Jttttdjttng,
31. 7063 SSel)uf§ ber SluSfitljritttg be§ 

97ettbaue§ eine§ ®ret§gerid)t§ uub ©efattgen* 
f)aufe§ in Suczawa werben nadjbejeidjnete 9iau* 
Slrbeiten mtb Sieferungen im  fdjrtftMjen ©fert* 
toege jur Utbernafjtne angebotcn uub jiuar:

1. iPtaurer uub §anblanger*9lrbeiten fiir 
hieldje ba§ ju  erlegenbe 93abtunt3300 fi-, itnb

2. ©tetnme|*2Irf)etten fiir weldje ba§ ju  
erlegenbe SSabtum 230  fi. betragt, toeldje§ 33a* 
bium nor Uiberretdjung be§ ©ferteS bet bent 
I- f. ©teueratnte in  Suczawa ober bet ber f.
I. £aubegf)aupt*Saffe in  Lem berg ju  erlegen 
ift, uub enttoeber inbaarem  ©elbeober in  jur 
puptlarmafjigen SapitatSantage gefeljlid) ge= 
etgneten nad) bem letjten 2Biener $ u rfe  be* 
recfjneten SBertljpapieren ober in geljortg inta* 
bnlirten unb bolle gefejjlidje (Sicljerfjett (§. 
1374 a. b ® . 93) getoa£)renber §ppotefar  
Snftruraente (m it SluSfdjluf? fibeijugfori(d)er 
Snftrumente) ju bejteijen |a t .

SDie SSergebnng ber Slrbeiten unb Siefe= 
rungen finbet nad) ©InfjeitSpretfenftatt, toetóje 
jeber Oferent in  bie bei ber Śau feitu n g  be§ 
^reiggeridjtó unb @efangenI)au§*93aue<o !. ! 
Sngenienr Czap in  Suczawa ju  beljebenben 
®ofttenbere(^nangg=bIanqnettebIo§ mit 3 if f ern,i 
in  bie @ini)eitsprei3= 93erjeid)niffe aber mit 
Biffertt unb 93ud)ftaben einjufteHen, unb fo* 
bnnn ben fur bie oferirten Strbeiten unb Sie* 
ferungen nad) feiiten ^Sreifeat entfadenben ®o* 
ftenbetrag anf ©ruttb ber Stngaben in  ben 
33ered)nnng§blanquettett ju  ermitteln ()at. ■

® ie bejitgltcljen ipidne, fo toie bie allge* 
m einen unb fpejielien 93cbtngungen finb bei 
ber oberroatjnten 93auleituug tu  Suczaw a einju* 
fetjen, too and) bie ben © ferten ju  © rnnbe ju* 
legenben 93Ianquettc ber 9(rbeit§*9ln§weife unb 
t£int)eit§=^3reigtabetten, fo toie bie (itografirten  
SSebingungen gegen 9 k rg itttu n g  ber Softeu 
fiir alle biefe Skfjelfe jufam m en 1 fl. 40 fr. 
entroeber perjónlid) ober m ittelft fdjriftlidjen 
SlnfudjenS befyoben toerben fonnen. ©§ werben 
© ferte fowofjl an f einjelne al§ and) anf beibe 
ber obfpejifijirten Slrbeiten jufam m en entqeqen* 
genommen.

©ferte, anf welcijeit Pon §luf?er bie 
statgegone ber offerirten SIrbeiten anjngeben 
t|t, mupen mit ber gebuljrengetttafjcn ©tempeb

r  e^9enf)dnbigcn ober § an *  
tó śo c a d jtlid )  p ro tofo lirten  97amen§unterfd)ift 
be§ © fferenten Perfeljen fein, ferner§ ben (Taf- 
fafdjetn uber ben © rlag  bc§ S3abium§r fo toie 
bte ebenfaUS geljortg m it ber 97amen§fertiguitg 
pęrfeljenen 9Irbetta=9lu§toetfe unb ©inbettapretg*

“ f  cf  cn$ ftIt™. unb toof)I perfigelt bei ber 
?, ® autotung in Suczawa bi§ ldng=
ften§ Sten 97ooember 1881 9Jiittaq§ 12 Ubr 
ubergeben toerben; aud) muf? jebeg ©ffert bie 
©rflarung entEjalten, ©ferent ^abe bie aUqe* 
metnen unb bte auf feinen 9Inbot bejulM en  
befonberen 93ebtnguttgen eingefe^en ober e§ 
finb biefe 93ebtngmtgen jnnt 95eroeife ber ge* 
fcf)ef)enen ©inftdjtanafjme Pont ©fferenten jn 
unterfdjreiben unb bem ©fferte beijulegen.

<Śc£)lie§Iid£) tnirb bemerft, baf? f)infidf)tltcf) 
ber SSergebung ber fonftigen Slrbeiten ju  bem 
in  fftebe ftetjeuben dleubaue bie SSerlautbarung 
fpater erfolgen tuerbe.

SBom f. f. © berlanbe8gerid)t§ f|3rdftbium 
L em berg , ant 4  © ftober 1881.

(68 65  2 — 3) t  ftt  t Ł
81- 2713. S o n  f. f. £3ejirf§gerid)te Bur­

sztyn  toirb Perlantbart:
 ̂ 1. 3 u r  ejelntiPen ffeiflnetung ber bem 

H ryć Sudoma vel Ozorny unb ber m. j. Ołe- 
ksa. M aksym , Stefan, M aryśka, Iw an, Jaw - 
docha nnb Łuć Sudom a vel Czorny gel)brigen 
in  N astaszczan  fub. ©97. 7 gelegcnett im f)3ro= 
tofotle Pom 17ten idpril 1879  8  8035 ^  
f^riebenen feinett Habutarforper bilbenben 97e= 
alitćit im 3tn efe  ber Sefrib igung ber erficgten 
fforberung be§ D aw id N u ssen  Bauer pr. 239  

f. 97 ® . merben 3 i£erminen u. j. auf 
ben 28  ©ftober, auf ben 28  97ooember unb 
auf ben 28  ®ejember 1881 jebe§mal urn 10 
Ul)r 93. SD7. mit bem beftimmt, baj) beim er* 
ften unb jtoeiten ^erntine biefe 97ealitdt nid|t 
unter lu §ru fsp re ife , beim britten l)ittgegen urn 
toeldjen immer 93etrag biefe 37ealitat Perfauft 
toerben toirb.

2. 3 u m  9ln8ruf8preife toirb ber gerid)tlic^ 
erfjobene © Ą a^ungStoertl) p r. 1388 fl aufge* 
nom m en unb ^aben bie SJaufluftigen im  93a* 
b ium  10 prc. £)iePon 138 fi. im  53aaren ju  
ę a ttb e n  ber S ijita tionSfom iffion  ju  erlegen, 
toetcpeS 93abium bem ©rfteljer in  ben 5lauf* 
pret§ etngered)net ben ubrigcn S ijita n te n  bin* 
9e9e”  fogtetcf) nad) abgeljaltener S ijita tio n  rud* 
geftelt merben toirb.

< r3 ' ® cr ift Perpflidjtet Binnen
30 S a g e n  nad)bem  ber S ij ita tio n sa f t  ju  ©e* 
n ą t  genommen fein toirb ben Śtaufpreig ab*

©sssta Lwowska Sr. 280 s

jteglidb be§ erlegten 93abium§ im SBaaren ju 
©ericbt ju erlegen, worauf bemfelben ba<3 ©i* 
qentnm8*®ecret an§gefertigt unb ba§ erftanbe* 
ne ©runbftttd in ben pfpfifdien SBefife iiberge* 
ben toerben toirb.

4 Sllle ©teuern nnb Slbgaben Pon bte* 
fem ©rnnbftude bi§ jnm 2age ber pfpfifd)en 
«efifeubergabe ift au8 bem taufpreife ju be* 
ricbtigen wa r̂enb bie Seiftnng ber Uibertra* 
QunqSqek^r bem ©rftefjer obliegt

5. gilr ben gM* ba  ̂ ber ©rftel)er feiner 
obigen Serpfli^tnng rticĘ)t naĄfommen follte, 
toirb auf beffen ©efa^r unb ®often biefe 97e* 
alitdt bet einem einjigen Sermine um toel̂ en 
immer SSetrag Perfauft werben.

Bursztyn 12 3uli 1881.
(7095 2— 3) «J d  j  k  fc.

L. 7774- 0. k. Sąd powiatowy w Bro­
dach ogłasza, że dla pokrycia kwoty 150 zł. 
z pn. na rzecz masy konkursowej towa­
rzystwa kredytowego miejskiego we Lwowie 
realność pod 1. tab. 839 w Brodach, Jerzego

Pierwszeństwo mają sieroty urodzone 
i zamieszkałe w tej części przedmieścia Żół­
kiewskiego we Lwowie, która się rozciąga 
od rogatek żółkiewskiej i zamarstynowskiej, 
a zakreślona jest torem kolei lwowsko-brodz- 
kiej, to jest aż po ulicę zwaną „Objazd" i 
ulicę „Tatarską," a które to sieroty ukoń­
czyły drugą klasę ludową w szkole im. św. 
Marcina we Lwowie.

Po nich następują nie sieroty mogące 
przytoczyć na poparcie swych próśb wszy­
stkie te okoliczności, jak wyżej wzmianko­
wane sieroty.

Dalej następują ubiegający się uczniowie 
zamieszkali jedynie a nie urodzeni w wyż 
określonym obrębie, którzy atoli ukończyli 
poprzednie klasy w szkole im. św. Marcina.

Nakoniee następują ci, którzy są za­
mieszkali w wyż określonym obrębie, ale 
peprzednie klasy ukończyli w innej szkole. 

Nie zamieszkali w wyż oznaczonym o-
  t _ brębie, chociażbj byli uczniami szkoły im.

Sucharowskiego własna, na trzech terminach św. Marcina we Lwowie, wykluczeni są sta- 
tj 27 października, 17 listopada i 1 grudnia nowezo od ubiegania się o te stypendya. 
1881 zawsze o godzinie 10 rano, na p ierw -; Prawo nadawania tych stypendyów
szych 2 terminach tylko za i wyżej ceny przysłużą obecnie fundatorowi panu Karolowi 
szacunkowe), na 3cim także niżej takowej Kiselce.
ale zawsze za cenę wszystkie długi h ipo-j Pobieranie tych stypendyów ustaie
teezne pokrywającą w tutejszym sądzie sprze- z ukończeniem najwyższej klasy ludowej w 
daną zostanie. . . L \ szkole im. św. Marcina, utraca się zaś ta-

Cena wywołania stanowiąca oraz cenę : kowe w. razie niedostatecznego postępu, nieo- 
szacunkową wynosi 1950 zł., a wadyum 19o zł. ■ byezajności, lub opuszczenia szkoły ’

Na wypadek bezskutecznego upływu j Podania mają być zaopatrzone w ra-
trzeciego terminu wyznaczono termin dla stępujące dokumenta: 
wierzycieli eelem nlożejie liejezyeh wa- ] d ,

T kÓW h Z i u T t l ® t i t \  »• szkolne i potwierdzenie
4 po Poł"d“ . u j tJ ‘ 1 Dyrekeyi szkoły im. św. Marcina, że proszący 
w iększości obecnych zaliczeni zostaną. d . k * uezęszeza

Akt oszacowania i resztę warunków hcy- j Jc. świadectwo ubóstwa zatwierdzone
tacyjnych przejrzeć można w ts._ registra | d rafi . komisarya d z 4 S
tur«; kuratorem wierzyć,eh później do tabul, j P d ^  sier0?ctwa metryka śmi rd
weszłych lub memogącyeh byc należycie za -, tkj , ^  ohy  rodziyeóV
wisrinmioaymi ustanowiony adw. krajowy J ’ ; . , . , . ■Ł1L'UW,
Jr W e i E n  w Brodach. i e- pos ■ r dcceme komisaryatu dzielnicy,

Brody 11 lipea 1881. I proszący mieszka w tej części przed-
,7089 2  3) JE d  y k  t. ! mieścia żółkiewskiego we Lwowie, która się

I 8228- W dniach 17 października, j rozciąga od rogatek żółkiewskiej i zamar- 
17 listopada i 20 grudnia 1881 o godz. 10 stynowskiej aż po olicę zwaną „Objazd" i u l  
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy- } Tatarską.
musowa publiczna sprzedaż realności pod Podania zaopatrzone w dowody wyżej
Nk 19 w Burczyeach starych położonej, ciała i pomienione wnieść należy do Magistratu za 
tabularnego niestanowiącej, w sprawie c. k. j pośrednictwem Dyrekeyi szkoły męskiej im. 
uprz. Żakładu kredytowego włościańskiego • św. Marcina we Lwowie najdalej do dnia
p r z e c i w  T ylk ow i Mazuiki Katarzynie Maznik . 30 października 1881 roku.
2 sl. Dunikowskiej pto 210 zł. 7 et. w. a. z pn. j Od Magistratu król. stoł. miasta Lwowa 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi Lwów dnia 16 września 1881.
800 zł. w. a., wadyum 80 zł. w. a. j 3_ 3) E  d y  k t .

Na pierwszych dwóeh terminach re- i T rT  ̂  ̂ j > :
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, j ^  Uchwałą e. k._ sądu krajowe-

w - N  l l r p; n , a ™ L ' :z Ozarnuszo 
tegoż mia-Resztę warunków licytacyjnych wolao 

w tutąjszo-sądowej registraturze przejrzeć.
Z c. k. Sądu powiatowego miej. deleg.

Sambor dnia 5 lipea 1881.
(7084 2— 3) E  d  y  k  t

L. 2652. 0. k. sąd powiatowy w Du- 
biecku ogłasza że w tymże odbędz e się dnia ^  n iau,/UłUOV, r_
23 listopj^a i 22 grudnia 1881 tudzież 23 sty- > nowych wykazów tabularnych dla posiadłości

36297 uznany Mikołaj Hunka 
wic za marnotrawcę, kuratorem 
nowany D anjło B iła .

0. k. sąd powiatowy.
Wusniki dnia 9 września 1881.

(6688 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 14124. Sąd krajowy wyższy w Kra­

kowie podaje do wiadomo śei, że projekty

czma 1882 każdym razem o godzinie 10 rano e 
gzfcku yjna publiczna sprzedaż jednei/połewy 
" połowy realności pod lk. 9 w Dynowie,

w tabuli krajowej lwowskiej, tudzież d la  po­
siadłości dworskich w urzędzie hipotecznym 
sądu krajowego w Krakowie zap isan y ch  pod• i  A v i ---------------  X-----  . ‘ i . ,  o ^ u u .  W

n- ^  t -  rueg0 ąiestanowiącej małoletnich na8tępuj|eem i nazwami tabuhrnemi:

p Qpn- . , j kręgu sądu powiatowego w Mielcu,
100 115 wywołania 1000 zł. w. a. wadyam okręgu sądu obwodowego w Rzeszowie:

p  ,a; . . i Ostrów z f  Iwarkiem Urszulinek, w
nieni, ; zastawniczego opisania, oce- ] gm inie katastralnej O s t r ó w  Baranowski & w
„„pi..* _ warunków sprzedaży tych cz^ (.j w gminach Knapy i Wola Gołego,

, ^ aaości mo âa przejrzeć w registra- okręgu sądu powiatowego w Kolbuszowy;
Trzsboś przyległość do Sokołowa, w 

gminie katastralnej Trzeboś, okręgu sądu po­
wiatowego w Sokołowie;

Baryczka wieś, Baryczka część, zwana 
Mianowszczyzna i Baryczka część, zwana Gi- 
jówka, w gminie katastralnej Baryczka, 
okręgu sądu powiatowego w Strzyżowie;

Łąka, w gminie katastralnej Łąka, 
okręgu sądu powiatowego delegowanego miej­
skiego w Rzeszowie;

Łętownia w gminie katastralnej Ł ęto­
wnia, Przędzel i Przędze! wieś, w gminie 
katastralnej Przędzel, okręgu sądu powiato­
wego w Ń isk u ;

Bidaczów w gminie katastralnej B>:da- 
czów okręgu sądu powiatowego w Leżajsku;

Budy przyległość do Lubomierza, w 
gminie katastralnej Budy łańcuckie;

Pogwhdów przyległość do dóbr Łąka, 
w gminie katastralnej Pogwizdów, okręgu 
sądu powiatowego w Łańcucie; 
l i i ,  W okręgu sądu obw. w Nowym Sączu: 

Starawieś, Strzylawka, Scheda dolęą, 
Scheda górna dom. 46 peg. 251, w gminie 
katastralnej Starawieś, Strzylawka, okręgu 
sądu powiatowego w Grybowie; . .

Bacezyee i Bsrczyce kolonia, w gmio.e 
katastralnej B,orczyce, okręgu 3ądu powiato­
wego w Starym Sączu;

Rokiciny, w gminie katastralnej Roki­
ciny, okręgu sądu powiatowego w Nowym  
Targu;

Baranowice set: Barnowiec, w gminie 
katastralnej Barnowiec;

turze sądowej.
.„/.AnRabiecko dnia 8 sierpnia 1881.
(7093 2 - 3 )  M a j  U t  

' L 4894. 0 . k. sąd powiatowy w Boho- 
rodezanach zawiadamia, iż celem zaspokoje­
nia kwoty 58 zj. w a> z ptt- na rZecz spad- 
kobierców Feiwla Sehmerlera stosownie do 
edyktu z dnia 31 marca 1881 1. 2235 usta­
nowiony został trzeci termin licytacyjny do 
sprzedaży realności dłużnika Jurka Prokopo- 
wego własnej w Horoeholinie pod 1. 160/199 
po o onej ną 320 zł. w. a. oszacowanej na 
2 ^paz ziernika 1881 godzinę 10 przed po­
łudniem. Na tymże terminie realność ta za- 
jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną zostanie.
wynosi 32 zł* W Sot( ŵce złożyć się mająeo

R0Szta warunków licytacyjnych i pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
tej realności mogą być w tutejszym sądzie 
przejrzane.

Bohorodczany dnia 23 lipea 1881. 
(7106 2 - 3 )  L. 80769.

Ogłoszenie konkursu.
Magistrat król. stoł, miasta Lwowa o- 

głasza niniejszem konkurs na jedno stypen- 
dyum po 60 zł. w. a. rocznie z fundacyi 
stypendyjaej Karola Kiselki.

O te stypendya ubiegać się mogą wy­
łącznie uczniowie płci męskiej wyznania 
(■hrztśeiańskiego, pilni i obyczajni, synowie 
ubogich) rodziców, uczęszczający do trzeciej 
lub czwartej klasy szkoły ludowej im. św. 
Marcina we Lwowie i to tylko tacy, którzy 
nie są repetentami tych klas.

4ada 10 października 1881

Frycowa przyległość do Nawojowej, w 
gminie katastralnej iFrycowa, okręgu sądu 
powiatowego delegowanego miejskiego w 
Nowym Sączu;
17. W okręgu sądu krajowego w Krakowie:
A. Dla posiadłości w tabuli krajowej lwow­

skiej zapisanych:
Soboniowice, StrzałkowLe, w gminie 

katastralnej Soboniowice;
Zbydniowiee w gminie katastralnej 

Zbydniowice;
Barycz część dom. 83 pag. 245 w gm i­

nie katasttalnej Kossoeice;
Rajsko w gminie katastralnej Rajsko, 

okręgu sądu powiatowego w Podgórzu;
Witkowice część Rusoczyzna zwana,
Witkowice część dom. 70 pag 191,
Witkowice część Zabawszczyzna,
Witkowice częśe, dom. 72 pag. 255 w 

gminie katastralnej Witkowice, okręgu sądu 
powiatowego w Kętach;

Rząchowa przyległość do Szczurowy, 
w gminie katastralnej Rząchowa, okręgu 
sądu powiatowego w Radłowie;

Pewla Wielka, przyległość do Żywcs, 
w gminie katastralnej Peweł Wielki, okręgu 
sądu powiatowego w Żywcu;

Marszowice, Klęczany przyległość do 
Niegowic, w gm inie katastralnej Marszowice, 
okręgu sądu powiatowego w Niepołomicach;

Dąbie, w gminie katastralnej Dąbie, 
okręgu sądu powiatowego w Dobczycach;
B. Dla posiadłości dworskich w hipotece sądu

krajowego w Krakowie zapisanych;
Jaworzno, w gm inie katastralnej Ja­

worzno, okręgu sądu powiatowego w Chrza­
nowie;

Chełm folwark i Zakamycze folwark, 
w gminie katastralnej Chełm, okręgu sądu 
powiatowego delegowanego miejskiego w K i ­
kowie, położonych, według ustawy krajowej 
z 20 marca 1874 1. 29 Dz. ust. kraj. wygo­
towane za wykazy tabularne (hipoteczne) 
tych posiadłości tabularnych poczynając: 

od dnia 24 września 1881 
kważane będą, a od tegoż dnia wolno ta- 
uowe pzreglądać w dotyczących sądach ko­
legialnych a mianowicie wymienione pod I 
w sądzie obwodowym w Tarnowie; pod II 
w sądzie obwodowym w Rzeszowie; pod III 
w sądzie obwodowym w Nowym Sączu; 
pod IV w sądzie krajowym w Krakowie; jak 
również, że od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, 
czy to w łasności, czy zastawu . czy jakia- 
bądź inne prawo hipoteczne odnoszące się 
do nieruchomości wykazami tabularnymi 
objętej, jedynie przez wpisanie do tych wy 
kazów może być nabyte, ograniczone, prze­
niesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl § 3 u- 
stawy z 25 lipea 1871 Nr. 96 dz. p. p. po­
stępowanie celem ustalenia powyżej wymie­
nionych wykazów tabularnych, sąd krajowy 
wyższy wzywa:

a) w szystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tycn nowych 
wykazów tabularnych nabytego, chcieli uzy­
skać jaką zmianę wpisów hipotecznych, od­
noszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zmia­
na przez dopisanie , odpisanie lub przepisa­
nie, przez sprostowanie oznaczenia nierucho­
mości lub połączenia ciał hipotecznych lub 
w jakibądż inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych wykazów tabularnych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
te wykazy lub do jej części jakie prawo za­
stawu, służebności lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, 
o ile te prawa jako do dawnego stanu bier­
nego należące wpisane być mają, a już przy 
założeniu nowych wykazów tabularnych 
tamże wspisane nie zosta ły; aby z temi 
prawami zgłosili się do dotyczącego sądu 
kolegialnego a mianowicie; co do wykazów 
tabularnych ad I do sądu obwodowego w 
Tarnowie;

co do wykazów tabularnych ad II do są­
du obwodowego w Rzeszowie;

co do wykazów tabularnych ad III do są­
du obwodowego w Nowym Sączu;

co do wykazów tabularnych ad IV A. B. 
do sądu krajowego w Krakowie; najdalej do 
dnia 30 listopada 1882, gdyż prawnym skut­
kiem zaniedbania lub uchybienia tego ter­
minu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw osoDom , 
które prawo hipoteczne na podstawie wpi­
sów , w nowych wykazach tabularnych za­
mieszczonych a niezaprzeczonych, w dobrej 
wierze nabyły.

Ostrzega s ię , że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedyńczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejsze k się ­
gi tabuli krajowej, w miejsce których nowe 
wykazy tabularne wstępują, było wiadome z 
jakiej rezelucyi sądowej, lub jest przedmio- 

j tern dochodzenia, w skutek podauia lub 
! skargi przed sąd wniesionej.

Kraków 30 sierpnia 1881.



8
(6760) E d y k t

L. 10002. Samborski c. k. sąd obwodo­
wy uwiadamia niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu: Antoniego Bsreźniekiego, Jakó- 
bą Bereżniekiego, Bazylego Bereżniekiego, 
spadkobierców Jana Bereżniekiego niewiado­
mego nazwiska i Kcnstaneyę z Sulatyekieh 
Czechowieżową właścicieli czyści dóbr Bereż- 
nica szlach-cka powiatu Kałuskiego a wzglę­
dnie tychże prawonabywców, że z powodu o- 
dezwyck. miejscowej kom isji dla oznaczenia 
czystego dochodu z propinaeyjn&go prawa 
wyszynku w Kałuszu z dnia 24 lipca 1881 
do 1. 2058, celem zastępowania ich przy 
rozprawie względem oznaczenia czystego do­
chodu z propinaeyjmgo prawa wyszynku i 
oznaczenia prawa zastrzeżonego w § 4 usta­
wy z dnia 30 grudnia 1875 w tej majętno­
ści, ustanowił tymże kuraiora ad actum p. 
Lewickieg ck notariusza w Kałuszu, zaś 
zastępcą tegoż p. dra Fruehtmana, adwokata 
w Stryju zamieszkałych, któremu to kurato­
rowi wspomnianych wyżej właściciele dóbr 
Boztoczki potrzebną do zastępowania tychże 
w tej sprawie informaeye przesłać lub do 
kom isji miejscowej wyżej rzeczonej zgłosić 
aię mają.

Sambor dnia 2 sierpnia 1881.

(6848 3 —3) gutt&madjUttg.
31. 1962. 23om f. f. SejirfSgeridjte 

Bursztyn toirb Befannt gegebert:
1. 3ur ejefutioen geilbietljung ber bem 

Mikołaj Bojczuk, gemajj ber ®runbbućĘ)3einla= 
ge 8 uitb 9 gefjorigen Siegenfdjaften al§ bie 
jRealitat fub. G9t. 8 in Demeszkowce, im 
3tnede Sefriebigung ber cergliedjenen gorbe* 
rung be§ Beri Pineles 3Red)tne^mer be§Pioter 
Basków pto 150 fl ó. SB f. 91. @ iucrbett 
3 ©ermine unb gwar auf beti 27 Dftober, 29 
9toocmber, unb 29 ©egember 1881 um 10 
Uf)r Sortu, mit bem beftimmt, baj) beim er= 
ften unb gtoeiten ©ermtne biefe śftealitat ntdjt 
uuter bem 2Iu3ruf3preife, beim britten f)inge= 
gen um roelcfjen immer Setrag biefer S8eftanb= 
tljeilen oerfauft toerbeu toirb

2. 3um  21u3ruf3preife toirb ber geridjt* 
lid) er£)obene @d)dgung§toertf) pr. 575 b. SB. 
angenommeu unb gwar [jaben bie Sfaufluftigen 
an iBabium 10 prc. tjieoon b. i 57 fi 50 fr. 
im Saaren gu §anben ber Sigitation»=Ś?omiffion 
gu erlegen, toeldjeS SSabium ben ©rfteljern in 
ben Śfaufpreig eingeredjnet, ben iibrigen SMgi* 
tanten tjingegen fogletdj nad) abgeljaltener £i= 
gitatioit riicfgeftellt werben toirb.

3. ©er ©rftefjer ift oerplidjtet binnen 30 
©agen nadjbem ber SigiiationSaft gu @erid;t 
genommen jein toirb, ben ŚłaufpretS abgfiglidj 
beS erlegten 93abium§ im 33aaren gu ©ertdjt 
guerlegen, worauf bentjelben ba§ @igentf)um§be= 
fret auSgefolgt, unb bie erftanbene SRealitat in 
ben pftjfifdjen SBefijj iibergeben toerben toirb.

4. Sllle ©teuern unb Slbgnben oon bie­
fer SRealitat bis gum ©age ber pftjfifdjert 58c» 
fijjubergabe, ift au§ bem ŚJaufpreife gu beric£)= 
tigen, waijrenb bie Seiftung ber Ueberagmtgś 
gebuijr bem Srftefjer obliegt.

5. *

unb ©djajjung ber Słeatitat fonnen in ber 1). 
g. SRegiftratur eingefefjen toerben.

S . f. Ś3egirf§gerid^t 
Chodorów, 30 Suni 1881.

(7071 3 —3) K o n k u r s .
, L. 7084. Posada sędziego powiatowego 

z Zydaczowie z poborami FIII. klasy rangi 
a w wrazie przeniesienia przy innym sądzie 
powiatowym wschodniej Galieyi jest do 
obsadzenia.

Ubiegający się wniosą swoje należycie 
udokumentowana podania w drodze przepi­
sanej do 25 października 1881 do Prezy 
dyurn Sądu obwodowego w Samborze.

Lwów' 5 października 1881.
(7066 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L, 3212. W c  k. Sądzie powiatowym  
w Sądowej Wiszni odbędzie się celem zas­
pokojenia kwoty 160 zł. a w. z p. n. przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod I. 
kns. 60 w Orchowi :&ch położonej, ciała ta

innych wierzycieli, którzyby w międzyczasie 
prawo zastawa na realności sprzedać się ma­
jącej nabyli, lub którymby z jakiekolwiek 
jrzyczyny uchwała sądowa licytację dozwa­
lająca poręczoną być nie mogła przez kura­
tora w osobie p. Józefa Lenczowskiego usta­
nowionego.

C. k. sąd powiatowy
Chodorów, 6 września 1881.

(7072 3 — 3) K o n k u r s .
L. 7141. N astępujące posady adjuaktów 

sądowych w IX klasie rangi ze systemizowa- 
neaai poborami są do obsadzenia.

1. przy sądzie krajowym we Lwowie 
i sądach powiatowych w Cieszanowie i Żółkwi,

2. przy sądzie powiatowym w Jarosławiu-
3. przy sądach powiatowych w Skoiem 

i Zydaczowie i
4 przy sądzie powiatowym w Zbarażu.
Ubiegający się o te lub o posady ad- 

i juiiktów sądowych przy innych sądach obwol „ i  _ . . ~  l ...... .. m u  v c u  b luacn. v u wu -
buiarneg.) amstmowiącej, Fedka Czarnego ; dowyeh lub powiatowych Galieyi wschodniej
własnej!,* rzecz Szymona Frybruaka w trzech 
terminach a to 26go peździernika 1881 
23 listopada i 28 grudnia 1881 zawsze o go- 
gziaie 10 przed południem.

Cena wywołania 190 zł. a. w.
Wadyum 19 zł. w. a.
Bliższe warunki lieytataeyjne można w 

tusądowej registratur/e przejrzeć.
Sądowa Wisznia dnia 10 września 1881. 

(7050 3— 3) E  d  y  k. t.
L. 6227. Ck. sąd powiaiowy w Chodoro • 

wie podaje niniejszem do pabliczaej wiado 
mości, że na zaspojenie wierzytelności w 
kwocie 41 zł. 50 kr. aw. przymusowa s arze- 
dai realności pod nr. kons. 23 w Zagóreez- 
ku położonej, dłużnika Antoniego Huka wła­
snej w tut. e. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacji na rzecz Herscha Kumarina dnia 
14 października, 10 listopada i 14 grudnia 
1881 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem z tem przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 305 zł. a. w., lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyu wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej

Resztę warunków, 
i oszacowania przejrzeć 
registraturze.

O tem uwiadamia się wierzycieli, któ­
rzyby prawo zastawu na realności sdrzedać 
się mającej nabył1, lub którymby z jakiej 
kolwiek przyczyny uchwała sądowa lieytacyę 
dozwalająca doręczoną być nie mogła przez 
kuratora w osobie p, Józefa Lenezowskiego 
ustanowionego.

C. k. sąd powiatowy.
Chodorów 24 września 1 8 8 !.

(7047 3— 3) K  «I y  k  t .
L, 4898 C. k. sąd powiatowy w Oho- 

dorowie podaje niniejszem do publicznej w ia- 
domości, że na zaspokojenie 14 rat po 9 zł.

■i i rusztującego kapitału pożyczkowego w
O k  ~ ł  c a  ł—

tudzież akt opisania 
można w tut. sąd.

po), i
i kwocie 84 zł. 52 kr. a. w. z pn. przymmm 

S no 5 ' b $ n  S W t *  Stofteu biefe : OwrneńltiMO własnej w tut. c. t .  s s d tb  wM  i  44. ̂  - U-,;
tmmer -oetrag ździeraika, 10 listopada i 14 grudnia 1881

każdym rasem o godzinie 10 przed połu- 
. dniem z tem przedsięwziętą zostanie, iż na 

pierwszych dwóch terminach realność U  t y l ­
ko za cenę wywołania 250 zł. aw. lub w y ­
żej tejże, zaś na trzecim terminie także i n i­
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

YVadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowaniarealności przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze.

O tem uwiadamia się wierzycieli wia 
domych do rąk własnych, jakoteż wszystkich

9Jłit bem SSoIlguge biefer Bijitation im 
f). o. ©eridjte roirb ben f. f. @ertcf|t§ abj. 
Derdacki berauftragt. §tebon toerben beibe 
%\)tile ferner bie SLabulargldubtger Fiszel Li- 
nenfeld, Abraham Heller fo toic aud; alle 
atffafltgen fpateren Sabufarglaubtger gu §dn= 
ben bel f. f. 9Rotar Burzyński ferner
ba4 f. f. ©teueramt in Rohatyn nerftanbigt.

9Som f. f 93egirf3geriĄte 
Bursztyn 20 Suni 1881.

(6847 3— 3) ę  b i I Ł
31- 2147 93om f !. 93egirf§geridjte 

Bursztyn toirb funbgemadjt, bafi iiber 91nlan= 
gen be§ Hersz Podolier gegen Simon Klar- 
reich pto 50 fi. f 91!®. bie ejjefutitie SSerau= 
lerung ber §alfte ber STabnfarrealitdt 91r 433 
in Bursztyn f). g om 27 Dftober unb 29 
■Jłooember 1881 jebe§mal um 10 Upr SSorm 
oorgenommen toerben toirb.

©er 21uSrufung§prei§ betragt 540 ff 25 
fr. 5. 28.

®a§ 93abium 54 fi 24 fr 
©ie iibrigen SijitationSbebingungen unb 

©jefutionSafte fonnen f). g. eingefffjert toerben.
Bursztyn 26 Stuguft 1881.

(7049 3— 3) 5 i r t.
31 3768. 33on ©eiten be§ f f. 33egitfś» 

gerid)te§ in Chodorów toirb ^iemit befannt ge= 
gebett, ba^ gur fjereinbringung ber gorbernng 
beś Samuel Gelber pr. 200 p. b. 28 f. 91®. 
bie eą-efutioe offentfidje SSerfteigeruug ber fub. 
E91. 18 tu Chodorów gelegenen feinen ©abu= 
larforper bilbenben 300 fl. gefdja|ten beu 
©djulbnern Moses unb Perl Stein geljorigcn 
Słealitat, toeldje atn 14 Dftober, 10 9lonember 
unb 14 ©ejember 1881 jebeśmal um 10 Utjr 
93orm. mit bem oorgenommen toerben toirb, 
ba§ bet ben erften jroci ©erminett biefe 91ea= 
Ittot nur um ober iiber bem ©djdfcuitggpreife 
betm brttten bingegett aud) unter bem ©dia* 
§ung§preife ffintangegeben toerben toirb 

®a£ ffiabittm betragt 30 fi 6. 28.
®ie iibrigen BicitationSbebingniffe, bann 

baS iprotofod ber pfanbtoeifen &ejdjretfmng

opróżnić się m egą-e, wnio?ą swoje należycie 
udokumentowene podania w drodze przepi- 
Sanej do 25 października 1881 do dotyczą 
cych Prezydyów sądów kolegialnych 
lastancyi a to co do posad

ad 1 do Presydyum sądu krajowego 
we Lwowie

ad 2. Prezydyum sądu obwodowego 
w Przemyślu

ad 3. Prezydyum sądu obwodowego w 
Samborze

a ad 4. Prezydyum sądu obwodowego 
w Tarnopolu.

Lwów dnia 5 października 1881.
(7048 3— 3) JK <i y k t.

L. 5023. C. k. Sąd powiatowy w Cho- 
dorowie podaje niaiejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie 3 rat po 22 zł. 
75 ct. w. a , i resztującego kapitału pożycz­
kowego w kwocie 324 zł. 95 ct. w. a. z pn. 
przymusowa sorzedaż realności pod Nk. 33 
subr. 33 w Wierzbicy położonej, dłużnika 
Andrusia Raka własnej, w tut. c. k. sądzie 
w drodze publicznej licytaeyi na rzecz e. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 14 października, dnia 10 listopada i 
duia 14 grudnia 1881, każdym razem o go­
dzinie lOtej przed południem z tem 
się?sz:ętą zostanie, że na pierwszych 
terminach realność ta tylko za cenę 
Lmia 600 zł. w. a., lub wyżaj tejże, 
trzecim terminie także i niżej ceny 
łania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun 
kowej.

Resztę warunków, 
i. oszacowania realności 
tut sąd registraturze.

O t-m  uwiadamia ...»
domych do rąk własnych jakoteż wszystkich 
innych wierzycieli, którzyby w międzyczasie 
irawo zastawu narealr.eści sprzedać się ma­
jącej nabyli lub, którymby z jakiejkolwiek 
przyczyny uchwała sądowa licytację dozwa­
lająca doręczoną byc nie mogła, przez kura­
tora w osobie p. Józefa Lenezowskiego usta- 

. iio?.ione.go.
Cb odo rów 16 września 1881.

(7038 3— 3i Ogłoszenie.
| L. 17480 0. k. powiatowa 
i skarbu w Przemyślu rozpisuje rinieiszem  
'licytację  w celu obsadzenia hurtownej sprze- 
i  dazy tytoniu i drobnej sprzedaży zsaozków 
i stemplowych oraz blankietów wekslowych cd 
5 zł. na dół w Sądowej Wiszni za pomocą 

I ofert pisemnych na dzień 3 t. jest trzeciego 
i listopada b. f. o godzinie 12fąj w p; ładnie.

Materyeł tytoniowy pobierać się ma 
w Jaworowie 2 V2 mili od Sądowej Wiszni 
a znaczki stemplowe i blankiety wekslowe 

| w c k urzędzie podatkowym w Mościskach.
Hurtownej sprzedaży tytoniu w Sądo- 

' wej Wiszni przydzielono 40 drobnych sprze­
dawców tytoniu w 37 miejscowościach.

8
Ct.

przed- 
dwóch 
wywo- 
zaś na 
wywo

tudzież akt opisania 
przejrzeć można w

się wierzycieli wia-

Dyrekcya wa
miejsca

Obwieszczenie licytaeyi.

Sprzedaż tytoniu w roku 1880 wyno- 
13507 kilog w wartości 20896 zł. 17 

a znaczków stemplowych ł blankietów 
wekslowyah 3159 zł. 62 ct. rszem przeto 
24055 zł. 79 ct.

Oforty pisemne zaopatrzone w wadyum 
w kwocie 133 zł. w. a., w świadectwo osię- 
gniętsj psłnoletaości i asoralucści, pod 
napisem „Oferta dla hurtownej sprzedaży 
tytoniu w Sądowej Wiszni “ mają być wnie­
sione najpóźniej do dnia 3 listopada 1881
0 godzinie 12 'w południe do naczelnika c. 
k. powiatowej Dyrekcji skarbu w Przemyślu.

O, k. powiatowa Dyrekeya skarbu 
Przemyśl dmia 3 października 1881. 

(7068 3 —3) E  «1 y  k  t
L 2056, Na dniu 12 października, 2g-' 

listopada i 30 listopada 1881 odbędzie się 
w sądzie tutejszym każdym razem o 10 g o ­
dzinie rano egzekucyjna sprzedaż realności 
:ood 1. k. 261 w Wojniłowie położonej, na 
400 zł. w. a. oszacowanej, ciała tabularnego 
mestanowiącej, Fedia i Maryi Bełejów wła­
snej na rzecz Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie pod następująeemi wa­
runkami. Cena wywołania 400 zł. w. a., za­
kład 40 zł.

Powyższa realność sprzedana zostanie 
w trzecim terminie i niżej ceny wywołania.

Nabywca będzie obowiązany w 30tu 
dniach po prawomocności aktu licytacyjnego 
złożyć całą ceną kupna do tueądowego de­
pozytu, w którą zakład wliczony będzie, po- 
ezem dekret własności wydany mu i on w 
fizyczne posiadanie nabytej realuości wpro­
wadzony zostanie.

Podatki i inne ciężary publiczne od 
dnia objęcia fizycznego posiadania, jak również 
nsleżytość przenośną opłacić ma nabywca 

Wojniłów 25 sierpnia 1881.
(7064 3 - 3 )  E  d  y  b  t .

L. 4712. W dniach 18 października, 
22 listopada i 20 grudnia 1881 każdym ra­
zem o godzinie 10 z rana celem ściągnięcia 

( wierzytelności Teofili Dusza w kwocie 100 
! zł. przeprowadzoną zostanie przymusowa pu- 
j bliczna sprzedaż części realności pod Ik. 30 
i w Dulezy małej, składającej się z 4 mor- 
j gów gruntu i domu mieszkalnego, tudzież 
' budynków pod lk. 46 w Dulezy małej do 
'W alentego Bislata i nieobjętej masy spad­

kowej Katarzyny Bielat należących.
Cena szacunkowa wynosi 315 zł.
Wadyum 31 zł. 50 kr. aw.
Protokół zastawniczego opisania osza­

cowania, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć możca w kancelaryi sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 7 września 1881.

(6972 3— 3) E  d  y  fe  t
L. 179. Dnia 27 marca 1878 zmarł w 

Kozinie śp. Mikołaj Hippner z pozostawie­
niem rozporządzenia ostatn ej woli, którem 
cały swój majątek Annie Markiewicz na wy­
pad- k swej śmierci legował.

Gdy ś. p. Mikołaj Hippner pozo­
stawił krewnych, którzy z ustawy do 
spadku jego są powołani, a -z imienia i 
mi jso> pobytu nie są wiadomi, przeto wzy-

1 się tychże i ich z imienia, nazwiska i 
--jscA pobytu niewiadomych spadkobier­

ców, dla których się uiniejszem kuratora w 
osobie Icka Meiselesa z Toustego ustanawia 
by cię w przeciągu jednego roku od dnia 
dzisiejszego rachując w sądzie tutejszym  
zgłosili i swoja oświadczenia do spadku Mi­
kołaja Hippnera z wykazaniem swych praw 
spadkowych tem pewniej wnieśli, ileże w 
razie przeciwnym spadek tek ze zgłaszającą 
się Sf-adkobierozynią testamentową, która się 
do spadku powyższego już oświadczyła prze­
prowadzonym i ukończonym zostanie.

C k. sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 16 lipca 1881.

(6976 3— 3)

Tarnowska e. k. pow. Dyrekeya skarbu podaje do wiadomości, iż pobór podatku kousumcyjaego od mięsa w okręgach dzierżaw­
nych wymienionych w niżej umieszczonym wykazie w drodze publicznej licytaeyi na oz*s począwszy od 1 stycznia 1882 wydzierża­wionym zostanie.

Dni, na których licyt&eya się odbędzie, jako też cesy  fiskalne wyrażone są w dołączonym wykazie.
Bliższe warunki licytacyjne można przejrzeć w zwykłych godzinach urzędowych w c. k. pow. Dyrekcji 

stkieb nadzorów straży skarbowej.
Tarnów dnia 25 września 1881.

L. 18251.

skarbu jako też u wszy-
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(7110 1 - 8 )  E  d  y  k  t .

L. 4890. W dalszym wykonaniu pra­
womocnej uchwały c. k. sądu krajowego 
w Krakowie z dnia 20 września 1878 1 25034 
i tusądowej uchwały z dnia 23 września 1880 
1. 9053 rozpisuje się w celu ściągnięcia wie­
rzytelności galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w sumie 5000 zł. 
i 3000 zł. w. a. z pn. przymusową sprzedaż 
w drodze jawnego przetargu realności pod 
1. top. 149Ó/2480 w Dobnis położonej, ciało 
tabularne stanowiącej Michała Koładzina 
własnej, która w jednym terminie dnia 20 
października 1881 o godz. 10 rano w tusą- 
dowym gmachu pod warunkami w rezolucyi 
z dnia 2 marca 1879 1. 10526 podanemi 
w gazecie urzędowej z dnia 15 maja 1879 
ogłoszonemi, z tem dołożeniem się odbędzie 
że na powyższym terminie rzeczona realność 
także i niżej ceny szacunkowej za jaką bądź 
cenę sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa i wywołania 10500 zł.
Wadyum 1500 zł.
Reszta warunków do przejrzenia w re- 

gistra turze.
Z c. k. sądu powiatowego

Dolina 2 sierpnia 1881.
(7118 1—3) O g ł o s z e n i e .

L. 16481. Jan  Marynowski ma z urzędu 
notaryalnego w Wiśniczu lOgo października 
1881 ustąpić zaś 11 października 1881 urząd 
Botaryalny w Nowym Sączu objąć.

Z Rady c. k. Sądu krajowego wyższego
Kraków 6 października 1881.

(7132 1 - 3 )  L. 1360
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady sekretarza 
przy Wydziale Rady powiitowej w Łańcucie 
ogłasza się niniejszym konkurs.

Kandydaci mający chęć ubiegania się 
o tę posadę, do której płaca rocznych dzie­
więćset (900) zł. jest przywiązana, winni 
będą p;ds nia swoje, jeżeli są w czynnej 
służbie za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej, przeciwnie zsś bezpośrednio wnieść 
do wydziału rady powiatowej w Łańcucie 
najdalej do dnia 15 listopada b. r. załączywszy 
do takowych potrzebno dokumenta mianowicie:

a. metrykę chrztu lub urodzenia
b. dowody ukończonych nauk praw­

niczych, znajomości ustaw krajowych i mani­
pulacji urzędowej, _

c. świadectwo nieskazitelnego prowa­
dzenia się i

d. krótki opis przebiegu życia swego. 
Posada wzmiankowana będzie obsa­

dzoną na rok jeden prowizorycznie, po któ­
rego ukończeniu, jeżeli kandydat odpowie wy­
mogom służby, będzie mógł być stabilizo­
wanym.

Podania, któreby nadeszły po upływie 
wyżej wskazanego terminu konkursowego 
nie będą uwzględnione.

Z Wydziału Sady powiatowej 
W Łcńcucie dnia 8 października 1881

(7121 1 - 3 )  E  d  y  fc t.
L. 9986. 0 . k. sąd powiatowy w Sa­

noku ogłasza, że w sądzte tutejszym odbę­
dzie się publiczna cprzedaż realności pod 
lk. 28 w Piseroweaeh położonej, wykazem 
hipotecznym 1. 74 objętej, wedle karty B 
poz. 1 dłużnika Jędrzeja Pos&dzkiego Grze
hienia własnej.

Do licytacji tej wyznaczono termina 
na 11 października, 14 listopada i 15 grud­
nia 1881 zawsze o godzinie 10 rano.

Cena wywołania wynosi 320 zł. w. a. 
Wadyum 32 zł.
Resztę warunków, wyciąg tabularny 

i akt oszacow an ia  można przeglądnąć w tu ­
tejszym sądzie.

‘ Dia wierzycieli, którzyby po dniu 4 li
stopada 1880 na rzeczonej realności prawo 
zastawu uzyskali, lub którymby z jakiejkol­
wiek przyczyny rezolucyę licytacyjną dorę 
czyć nie było można, ustanawia się kuratora 
w osobie pana Teofila Lewickiego c. k. no-
taryusza w Smoku.

Sanok dnia 29 grudnia 1880.
(7011 1—3) Ogłoszenie.

L. 4368. Dnia 11 listooada, 12 grudnia 
1881 i 12 stycznia 1882. każdym razem 
o godz. 10 rano, odbędzie się i przymusowa 
sprzedaż realności !. k. 33 w Żółkowie wy 
kazem bipoteeznem 19 objętej. Cena wywo­
łania 200 zł., wadyum 20 zł.

Warunki licytacyjne w registraturze
do przejrzenia.

C k. Sąd powiatowy 
Jasło dnia 7 stycznia 1881.

(7109 1—3) W fow feszezesjste .
L. 5544 O. k. Sąd powiatowy m. del. 

w Złoczowie pod«je do wiadomości, że w 
sprawie Harasyma Krecbowiec, Lucia Kr;-

chowiec i Danyły Czepak przeciw Demkowi 
Kupin o 345 zł., 387 zł. i 304 zł. w. a. z 
pn. odbędzie się w ts. gmachu w d. 12go 
października, 9 listopada i 29 listopada 1881, 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności pod 
I. 90 w Suowiczu położonej Demka Kupin

f, ęn t
Cena szacunkowa 820 zł., poręczne 82 

z* w • a.
Złoczów dnia 22 sierpnia 1881.

• 7092 1—3) E  d  y  k  t
L 954S. W dniach 2 listopada 1881 

5 grudnia 1881 i 16 stycznia 1882 o godz. 
10 rano odbędzie się w tutąjszym Sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
1. k. 9/13 Woli baranieckiej położonej, ciała 
tabularnego uiestanowiącej w sprawie c. k. 
uprzyw zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Mikołajowi Leśków vel Tymciów 
pto. 12 złr. 38 et. w. a. z pn

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
350 złr. wadyum 50 złr .

Na pierwszych dwóch term inach real­
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim nawetponiłej takowej sprzedanąbędzie 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

0. k. miej. del. Sąd powiatowy. 
Sambor dnia 28 sierpnia 1881,

7151 1— 3) K o n k u r s
L. 348 Przy c. k. galicyjskiej Dyrekeyi 

lasów i domen państwowych we Lwowie jest 
do obsadzenia posada:

1 . e. k. asystenta rachunkowego w XI 
klasie rangi z roczną płacą 600 zł., wraz 
z legalnym dodatkiem aktywalnym i ewentu-

a^ 6 2 posada praktykanta rachunkowego 
z rocznem adjutum 300 zł.

Odpowiednio udokumentowane podania 
wnieść należv w drodze przepisanej do Igo 
listopada 18*1, do Prezydyum c. k. Dyrekeyi 
lasów i dcm i we Lwowie.

Prezydyum c k. Dyrekeyi lasów i domen 
Lwów dnia 8 października 1881.

(7034 1 - 3 )  ®  O  f c * ' .
L 41728. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie ogłasza, że do tegoż sądu dnia 17 wrze­
śnia 1881 do 1. 41728 wniósł Karol Ostoja 
Słoński przeciw Zofii Słońskiej pozew o eks- 
tabulaeyę sumy 300 zł., ze stanu biernego 
realności pod 1 V 70 Vj we Lwowie, na

który to pozew wyznaczono termin dziewięć- 
dziesięcioduiowy do wniesienia pisemnej 
obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanej Zofii 
Słońskiej nie jest wiadome, został dla niej 
adwokat dr. Rogalski kuratorem, a tegoż za­
stępcą adwokat dr. Bodek mianowany.

Wzywa się zatem Zofię Słońską, aby 
do swojej obrony służące środki ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczyła lub też innego 
zastępcę sobie obrała i tegoż sądowi wymie­
niła, gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć 
mogące następstwa szkodliwa sarns sobie 
przypisze.

Lwów dnia 24 września 1881.
(7119) ©bwiesacczente

L. 5477. O. k. komisya hipoteczna za­
wiadamia że w Kurze jej w Łańcucie złożo­
ne zostały do przejrzenie, arkusze posiadania 
i inne akta do założenia księgi gruntowej 
dla gminy Głuchów się odnoszące.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania można wnosić w sądzie powiato­
wym Łańcuckim łub przed komisarzem hipo­
tecznym do dnia 17 października 1881 w któ­
rym to dniu w razie potrzeby dalsze docho­
dzenia przeprowadzone będą.

Łańcut 6 października 1881.
(7115) ©gJosaenie.

L. 238 Dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi gruntowej dla gminy kata­
stralnej „Czerniatyn“ w powiecie Horodeń- 
skim położonej rozpoczną się 14 paździer­
nika 1881.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić na miejscu dochodzeń u komisarza hipo­
tecznego i wszystko przytoczyć, co dia wy­
jaśnienia lub ochrony swych praw za sto­
sowne uzna. O. k. komisya hipoteczna.

Kołomyja 7 października 1881.
(7117) Ogłoszenie.

L. 15866. O. k. sąd powiatowy miej­
sko delegowany w Przemyślu oznajmia, że 
dochodzenia celem założenia ksiąg hipotecz­
nych dla gminy katast. Chołowicy i Wola 
Krzywieaka na miejscu a to w Chołowieach 
dnia 13, zaś w Woli Knywieckiej 19 p ź- 
dziernika 1881 rozpocznie.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Przemyśl dnia 2 naźdz-ernika 1881.

Doniesienia prywatne,

C. k. uprz. kolei galic. Karola Ludwika.
d  ^  jUP. L. “

(7159) L. 14 642 ex 1881.

Rozpisanie  konkur su
w celu obsadzenia 80 rozmaitych posad służbowych, rezerwowanych dla wysłużonych c. k. podoficerów w myśl ustawy 

z 10. Kwietnia 1872 Dz. p. p. Nr. 60.
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U w aga dla w szystkich kategoryi: kwaterowe wyznacza się w braku pom ieszkali.

Dyrekcya ruchu.



P F  M s&  s p r z e c t s & ż  

Piękna realność we Lwowie,
przestrzeni sążni Q  612 — składająca się z placu, 
z domem — ofleyną z przynależytościami i znaczne- 
iai dochodami.

Wiadomości udzieli właściciel Ł az ienek  
sw. Anny.  (6727 15 3)

3^pokoje obszerne ładne
i kuchnia bJisko na przedmieściu są do naję­
cia za 120 złr. rocznie, mleko i jarzyny na 
miejscu można dostać. Wiadomość w biurze 
wywiadowczem T . B i r  k i e g o  L w ó w

Rynek Kr 26.  ■ 3—3)

300£30CXXDCX * 3C?0€3O£

Wyszczególnione T r i t e n a  s a s l n g l  3 l i s t e m
51 © « la i--- a  I .u y  *t“.

IN O ftR O M
z y Oslau

Bródki na włosy.
r*A B a n d o l i n a  przytrzymuje włosy, daje piękny połysk i przyjemny zapach . —"25 i
LWł S 5 r i l ls i .l i t .iK a  odświeża i nadaje piękny połysk włosom, oia.z trwały i przyjemny zapach

Kosmetyk, do przytrzymania peruki  ............................................................................ —*80
łfSi K o s m e t y k  na. wąsy w lepszym g a t u n k u ......................................  20 i —‘50
[w j Kosmetyk na wąsy jasny, ciemny i c z a r n y .......................................—‘10 —-'25 i 50

Olejek taninowy wzmacnia włosy i oczyszcza skórę, daje piękny połysk, utrwala barwę i A-
ń lń  pobudza włosy do porostu ............................................................................................... —"50

O le je k  c h i n o w y  powszechnie używa się przeciw wypadaniu włosów, wzmacnia cebulki wło- iw
sowe i pobudza je do wytwarzania w ł o s ó w .......................... — '50

Olejek orzeclirwj .  służy do pomadowania i konserwowania włosów . —'50 K p
Olejek migdałowy do pomadowania . . .  — 30
Olejek rosedowy na włosy . . . . . .  . —'50

[$!] Olejek Millcflejir na włosy 
A  Olejek Cjolkowy na włosy

J. Ihnatow icz mag. farmac
sądowy.

Filia w Krakowie Sukiennice 1. 20Fabryka we Lw ow ie,

n  V O Q T  A T T  L ^i O l e j e k  j a ż m i n o w y  na włosy
Li V U O J L i - r l U  P o m a d ś a  k o s m e t y c z n a ,  c z y l i  o d m ł a d n i a j ą c a  w ł o s y .  Przez swe specyficzne dzia

_  „  M  łanie przywraca włosom siwym i wypłowiałym naturalna barwę.szczepu w łoskiego $
l i  i l  o  © O  c e n t ó w

(kuracyjne)
p o le c a  h a n d e l

Karola Bałłabana
we LWOWIE*

Łaskaw e zlecenia uskutecznia od­
wrotna pOCZta. (6<t7112—?)

X3d00d006tX3Q0Q00e
B .  ■ nowy, najnowszej konstrukcji,

J  I  J  z fabryki Zizulin w W iedniu,
■  ■ I  l i i  z marmurową płytą, do karam-

J 1 1  1  I I  bola osobne bandonelia, 3 kule
■ w R B w A H  M  j kijów, tudzież umywalnia

i tablica marmurowa, z braku 
miejsca — jest do sprzedania z a  1 8 0  z ł .  w cu­
kiern i Bogdanowicza w J a ro sła w ia . ( <121 1-3)

Feliks Feliński
w e  L W O W I E ,  u l .  S y k s l u s k a  1. 1

poleca swój nowo otw orzony SKŁAD

Sukien i K ortów
z fabryk krajowych i zagranicznych, oraz

pracownię ubiorów męskich
po cenach h a r d z o  n m i a r k o w a n y c h .

Zarazem donoszę, że z dniem 1 paź­
dziernika 1881 w y stą p ił z mego handlu dotych­
czasowy mdl' zastępca p, Ju lian  Czarnecki.

(6 <73 y— 3 )

J
MARCHAND - TAIŁŁKUR

Bne St-Miehel, 38 , Brnselles. Hue de la  Cksspelle, 3 , Ostende.
A 1’honneur d’informer sa nombreuse clientele de yille, de la proyinee et de 1’etranger qu’ello yient 

de reeeyoir des premióres maisonit d ’Angletcrre et de France, un assortiment de nou- 
yeautes ąui defie toute eoncurrence, tant eomme choix que comme prix et ąualitó. Cette MAISON se 
distingue partieulierement pai le bon gout et 1’eleganee de sa eoupe

Ex-premier eoupeur des Maisons Poell de Londres, Alfred et Dusautoy, de Paris.
Enyoi dechantillous a toute demande.

(5119 38 48)

W Stowarzyszeniu 
99P r a c y  K o b i e t 95
rozpoczął się znowu nowy kurs i ufeien 
dam ski. 1? połączony z kwiczeniami 

praktyćznemi.
Prócz tegu utrzymuje Stowarzyszenie w r b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy­
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo-pończoszkowych 

0 warunkach przyjmowania uczennic dowie­
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g. 8 rano do 
5tej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro­
dzaju. (Ulica Teatralna 1. 10).

8 V W V V V V I O V V V W W b
(7107 2— 3 i L Sb U?

Obwieszczenie.

«»w» f "-  
\

ort »’ fWS
15»

§
<lK"iżc-j podpisany donosi interesowanym, że 

*  d n i e m  i  p  A d z i e r n i k a  otworzył 
^  prssy łazienkach Dianny (ul. Słowackiego 1. 2) 

osobny

Oddział hydropatyczny
^  urządzony według zasad postępu. — W razie 
2  wskazania również i clektroterapię tak samo- 
j  istną jak i w połączeniu z hydroterapią będzie 
? wykonywać.

Bliższych szczegółów udziela w swojem 
mieszkaniu (u lica  B rygicka  1. 1 na dole) 
między 8eią a 4tą, albo w łazienkach Dianny 
od g. 12 do 1.

Di1. Władysław
sp ecja lis ta  w  hydro i elektroterap ii.

(6980 3 3 i
a W W V V V a V W Y W Y 'e
o o o o o o a o o o o o s o s ©
w sr

8 '
e,*4*

OBW IESZCZENIE

kuracyjne zFoslau  
szczepów włoskich.

Poleca takowe w miejscu jako 
też i n a  prowineyę.

Zamówienia uskutecznia odwrotnie

F. W. Królikowski
we Lwowie.

(6489 21—?)

© 0 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
K O M E D Y E

J ó z e fa  B l i z iń s k i e g o ,
w pierwsz rn w ydaniu zbiór właśnie co
opuściły pracę drukarską i są do nabycia e 
wszystkich księgarnia h krajowych i zagrani­
cznych. Wydanie to prac ulubionego kooiedyc- 
pisarza zawiera następując < jego utwory dra­
matyczne: P a n  D a m a z y ,  P r z e z o r n a
m a n i a ,  M a i  o d  b i e d y ,  C h l e b  l u d z i  
b o d z i e ,  M a r c o w y  k a w a l e r ,  tudzież 
oitatnią jego komody B o z b i t k i ,  która tuk 
powszechne obudziła zajęcie Oma egzemplarza 
„Komedii Józefa Blizióskiegfc w wydaniu zbio- 
rowem, wy nosi 2 zł. 40 ct. Nie wątpiinz, że pu- 
bl kacyę tę, powita publiezn ść polska z taką 
samą życzliwością, jaką cieszy się imię jej ce­

nionego Mito a 
Nadto, uLgijąe powszechnemu życzeniu, 

i księgarnia niżej podpisana wydała R o z b i ­
t k ó w  B i i z i ń s h i e g o  w osobnej odbitce i 
sprzedaje takową w eeire 80 ct.

F . W. IIIC M T E 1IA
(H. Altercfaerg) we LWOWIE,

botei Europejski. (7130 1—3)

Dostawa potrzebnych dla Pierwszej węgiersko-galicyj­
skiej kolei żelaznej i dla e. k. kolei Dniestrzańskiej drzew 
budowlanych i warstatowych jak również progów ma być 
w drodze konkurencji zapewnioną.

Termin do wniesienia ofert oznacza się do ! listo-,, A0,; 
W celu w ydzierżaw ienia przy siu- pada b. r. Formularze na oferty wraz z ogólnemu prze- 

gujących gm inie miejskiej tarnopolskiej pisami dostawy można otrzymać w podpisanej Dyrekeyi
lub u Zarządu ruchu w Przemyślu.

Wiedeń 4 października 1881.
Od Pierwsza] węgiersko - galicyjskiej kolei żelaznej zarazem jako 

prowadzącej ruch na c. k. kolejach państwowych Dniestrzańskiej i 
Tarnowsko - Lelushowskiej.

Najprzedniejsze kuracyjneW inegrona

praw, a to;
a) prawa wyrobu i w yszynku  

gorących napojów, i
b) prawa do poboru dodatku 

gm innego od trunków, na czas od 1 
stycznia 1882 do końca grudnia 1884  
lub tylko na jeden rok, licząc od i 
stycznia 1882, odbędzie się w urzę­
dzie gm innym  tarnopolskim na dniu 
17 października r. b. a wr.<zie nie- 
uzyskariia pom yślnej ceny dnia 31 
października i dnia 7 listopada 1881  
r. każdym razem o godzinie 3 popo­
łudniu publiczna rozprawa licytacyjna.

Cenę fiskalną ustanawiii się, za 
przed mi<- >t dzierżą w ny 
do a) na rocznych 8 .500  zł. a
do b) na rocznych 61. 500 ?1. 
od której 10°/o jako wadyum chęć li­

c y to w a ć  m ający, przed rozpoczęciem  
licy tacji w  gotówce złoży.

Bliższe warunki licy tacji można 
w godzinach urzędowych *: tut-jszej 
registraturze przejrzeć.

Zwierzchność gm inna  
Tarnopol dnia 4 października 1881.

f c s l a w s k i e

w ł o s k i e g o  s z c z e p u
odziermie świeże, otrzymuje i rozsyła nąj- 
iranniej opakowane w koszykach do 5 ki- 

. Iowyeh po zł 3.50 franco 
Równie przez czas winobrania

(do 15 października) bardzo dobre a tanie 
Stołowe „hó-
nigler“ do 5 kilowy koszyk po zł. 2 w a. 
franco do ostatniej poczty rozsyła handel

St. Markiewicza
we Lwowie, Rynek l. 42. (6785 B-?)

m  p karaw anow ą
P U L E C A  S K Ł A D

J. PADEWSKIEGO, Lwów, Rynek 13.
Z a  */2 k i o .

' IZAUNA ('en^o . .

FAMILIJNA . .

zł. 1.86 

2 . -

W  oryginalnych chińskich 
funtowych skrzynkach

Zi« */2 k i o .

KWIATOWA MfOLANGE . .

A I?0MA TYCZNA

„ 3 -  

„ 4.
8ANSINSKA . . - „ 3— szczelnie wołów opakowana CRSARSKA

" 5’7 aASSAM . - „ 4 . - SOUOHONG FEBONIA L zł. 3 WYSIEW7KI Nr. II. . . . R :
NiNGOHOW . . • „ 5 - 11. zł. 4 Nr. I .....................

- =

OpAk-swani^ ni o liczy. < twy w ysy łce  2  k io . Herbaty na prow ineyę opla

Z drukarni Wł, Łozińskiego ul. Czarneckiego L 12 dom Wernera

vvę?j IM  H

Papier z c. k. uprzyw. fabr KjjSUOfjotSRp
gąojiiiiąipi ’Jj 'O


